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Wielka, życiodajna przyjaźń
Nie ma niemal dnia w życiu 

naszej ojczyzny, abyśmy nie 
zanotowali nowego osiągnięcia, 
nowego sukcesu. W wieluż to 
Hjiejscach wczoraj były jeszcze 
piaski i wiatr hulai między sos 
nami, a dziś wznoszą się żel­
betowe giganty przemysłowe. 
Popatrzcie, niedawno był tam 
pusty plac, a dziś stoją pięk­
ne domy i rośnie wielkie osied 
le mieszkaniowe. Oto szkołę i 
żłobek postawiono na naszej 
ulicy, oto pierwszy raz zady­
mił komin fabryki w naszej 
dzielnicy, oto zabłysło światło 
elektryczne w waszej wsi i za­
łożono stałe kino. Piękny jest 
nasz kraj, którego losy kształ­
tują wolni ludzie.

Wszystko co nam jest naj­
droższe: wyzwolenie z faszy­
stowskiej niewoli i zjednocze­
nie prastarych ziem polskich 
nad Odrą i Nysą, władza w rę 
kach ludu i utrwalenie niepod­
ległości narodowej, rozkwit go 
spodarki i kultury — osiągnę­
liśmy przy pomocy Związku 
Radzieckiego, zawdzięczamy 
jego bezinteresownej, brater­
skiej pomocy.

Nie ma w Polsce człowieka, 
który nie zetknąłby się osobi­
ście z wzrastającą pomocą Kra 
ju Rad. Idziesz ulicą, patrzysz 
— pracują na budowli radziec­
kie dźwigi, transportery, wy­
wrotki, po szosach pędzą ra­
dzieckie samochody ZIS-y i 
ZIM-y na polach widzisz radzie 
ckie kombajny. 77 twoim za­
kładzie pracy ustawione są ^  
dzieckie obrabiarki, tokarki, 
całe agregaty; oto nowa elek- 
trosiłownia, kopalnia i huta. 
która powstała dzięki radziec 
klej dokumentacji i uruchomio 
na została dzięki radzieckim 
urządzeniom. W Warszawie, 
dźwigniętej z ruin dzięki porno 
cy radzieckich towarzyszy, 
wznosi się coraz wyżej Pałac 
Kultury i Nauki im. Stalina, 
wspaniały symbol przyjaźni 
łączącej nasz naród z naroda 
mi radzieckimi.

Idziesz ulicą, patrzysz — o- 
to jadą „Warszawy“. Dzięki 
pomocy i przyjaźni ZSRR wy 
budowaliśmy żerańską FSO — 
pierwszą w historii naszego 
kraju fabrykę samochodów o- 
sobowych.

W twoim zakładzie pracy u- 
stawiono nowe, doskonałe ma 
szyny polskiej produkcji. Za­
wdzięczamy to pomocy radziec 
kich techników i inżynierów, 
którzy dzielili się z nami swym 
doświadczeniem, którzy poma 
gają nam budować nasze fa­
bryki i huty.

Budując socjalizm czerpie­
my ze skarbnicy doświadczeń 
Związku Radzieckiego. Sięga 
my doi przykładu radzieckiego 
w pracy w fabryce * na roli, w 
laboratorium i w szkole, w 
świetlicy i w teatrze.

O ile łatwiej jest nauczycie­
lowi wychować młodzież, hut­
nikowi przyspieszyć wytop 
surówki czy stali, uczonemu 
przeprowadzić badania, budo 

' - ł a ­wniczemu wykonać zadanie 
jeśli posługuje (się radzieckim 
doświadczeniem’ i przykładem, 

O ile szybciej będziemy 
mogli stworzyć ustrój s o c j a ­
l i s t y c z n y  korzystając z 
wzorów radzieckich.

Kraj Rad i bohaterska Ko- 
munis., ¿zna "ariia Zw.Lrfcu 
Radzieckiego są natchnieniem 
w pracy i w walce milionów 
ludzi. Piękny i potężny jest 
Związek Radziecki — kraj nie­
zmierzonych bogactw natural­
nych, gigantycznego przemysłu 
i wspaniałej techniki, ojczyzna 
stu wolnych narodów, zjedno­
czonych miłością do wielkiej 
ziemi radzieckiej i poczuciem 
więzi i braterstwa między na­
rodami. Potencjał materialny i 
świadomość budowniczych ko­
munizmu, wierność idei Mark­
sa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina i twórcze wcielanie ich w 
życie — oto co stanowi o nie* 
zwyciężonej sile Związku Ra­
dzieckiego. Kraj Rad i KPZR są 
wzorem i natchnieniem dla na­
szego narodu. leżeli w ojczyź­
nie naszej rządy sprawuje lud 
na czele ze swą klasą robot­
niczą i jej partią, a jedynym 
gospodarzem są masy pracują­
ce, jeżeli odzyskaliśmy prasta­
re ziemie piastowskie nad 
Odrą i Nysą — to zawdzięcza­
my to właśnie pomocy ZSRR.

Ze spokojem patrzymy w 
przyszłość — nie straszne nam 
pogróżki amerykańsko - ade- 
nauerowskich awanturników. 
Jesteśmy spokojni o przyszłość 
— bo jesteśmy świadomi wła­
snej siły, bo łączy nas przy­
jaźń i braterski sojusz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, bo znajdu­
jemy się w wielkiej, 800-milio- 
nowej rodzinie narodów. Siiy 
pokoi a, którym prze.vodzi 
Związek Radziecki, są wielo­
krotnie większe od sil wojny. 
Rozporządzając» wszystkimi śród 
kami obrony pokoju, potrafimy 
obrócić w niwecz każdą pró­
bę podpalenia świata.

Chcemy pokoju a nie wojny. 
Chcemy, aby każdy żyl lepiej 
i radośniej. A droga do tego 
prowadzi przez codzienną wy­
tężoną, twśrezą pracę dla oj­
czyzny, przez dalsze zacieśnia­
nie i pogłębianie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

Rodowód tej przyjaźni sięga 
daleko w przeszłość. Jesteśmy 
kontynuatorami  ̂wspaniałych 
tradycji wielkiej przyjaźni, zro 
dzonej w heroicznych walkach 
„za wasza i naszą wolność“, 
umacnianej przez Hercena i 
Jarosława Dąbrowskiogo, Cz.er- 
nyszewskiego i Sierakowskie­
go. Pogłębiał tę przyjaźń Wiel­
ki Proletariat, umacniały ją 
wspólne wa'ki na brrykadach 
1905 roku i w październiku 
1917 roku. Wyrazem jej była 
braterska pomoc KPZR, oka­
zywana KPP i PPR w najcięż­
szych chwilach walki o wyzwo 
lenie społeczne-i o wolność na­
rodową. Nową, piękną kartę 
tej niewzruszonej (przyjaźni pi­
sze dziś cały naród polski.

W tradycyjnym Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, który dziś się roz- 

- poczyna, podnieśmy hasło: ,.Po
glębiajmy nieustannie przyjaźń 
narodu polskiego z narodami 
ZSRR — strzeżmy jej, jako naj 
piękniejszego skarbu, jako 
ostoi pokoju, niepodległości i 
rozkwitu naszej Ojczyzny".
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Będziemy nieustannie pogłębiać 
naszą przyjaźń z Krasem Rad

— niezwyciężoną twierdzą pokoju i postępu
Plenarne posiedzenie Żarząc u Głównego TPPR

WARSZAWA PAP. 7 BM, W PRZEDDZIEŃ INAUGURACJI 
MIESIĄCA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ ODBYŁO SIĘ 
W WARSZAWIE PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓW­
NEGO TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ.
Obrady zagaił przewodniczący 

Zarządu Głównego TPPR, wice­
prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz. (Fragmenty prze­
mówienia zamieszczamy poniżej).

Działalność TPPR w okresie od 
IY, Krajowego Zjazdu TPPR do 
chVili obecnej podsumował wi­
ceprzewodniczący ZG TPPR,

członek Rady Państwa Stefan 
Matuszewski.

P len u m  Z arządu G łów n ego  TPPR  
p rzy ję ło  n a stęp n ie  sp raw ozd an ie  z 
d z ia ła ln ośc i fin an sow o-gosp od arczej 
T ow arzystw a oraz d ok oop tow ało  w  
sk ład  Zarządu G łów n ego  T ow arzy ­
stwa-. E dw ardę O rłow ską i M arię Jasz  
czu kow ą.

N a zak o ń czen ie  p rzy jęto  te k s t  u- 
ch w a ły , w y ty cza ją cej k ieru n ek  dalszej 
dzia ła ln ośc i T ow arzystw a.

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
Zagajając nasze dzisiejsze o b -' 

rady chciałbym stwierdzić, że po | 
ważnym naszym zadaniem, zada- | 
niem wszystkich działaczy Towa-j 
rzystwa, zadaniem organizacji ma ! 
sowych jest uczynić wszystko, j 
aby Miesiąc Pogłębienia Przyjaź! 
ni Polsko - Radzieckiej 'nasycić 
pełną treścią naszego życia tak 
bogatego w różnorodne przejawy j 
i dowody rozkwitu przyjaźni poi 
sko - radzieckiej.

W miesiącuv tym mocniej niż 
kiedykolwiek stanąć muszą przed ! 
naszymi oczyma nieprzeparte | 
fakty historyczne, które stanowią | 
podwalinę naszego stosunku do 
Związku Radzieckiego, podwalinę j 
naszej przyjaźni, kamień węgiel­
ny polityki Polski Ludowej, 
raz uczuć i dążeń narodu polskie 
go.

F a k t e m  h i s t o r y c z n y m i  
j e s t ,  że z caratem, żandarmem 
Europy, walczyli rosyjscy 'rewo-| 
lucjoniści i najlepsi synowie na-j 
rodu polskiego, walczący o na-1 
sze społeczne i narodowe wyzwo j 
lenie.

F a k t e m  j e s t ,  że Rewolucja 
Październikowa uwalniając naro! 
dy Rosji z feudalnego jarzma wy'

zysku, proklamowała niepod­
ległość Polski.

F a k t  ein j e s t ,  że Polska bur I 
żuazja przechwytując niepodle-j 
glość Polski i zaprzedając ją za- I 
chodnim imperialistom, chciała 
uczynić z Polski czołową bojów- 1 
kę kontrrewolucji, . chciała jej j 
sensem istnienia uczynić aiątyso- 
wietyzm, wrogość do Kraju Rad, 
gotowość ofiar na ołtarzu wiel­
kich magnatów dolara i funta, 
nafty i żelaza, amatorów ukraiń­
skiego zboża i rosyjskiej surow­
ców.

F a k t e m  j e s t ,  że wskutek 
tej sprzedajnej polityki polskiej 
burżuazji interesy narodu pol­
skiego narażone zostały na naj­
większe w historii. niebezpieczeń 
stwo, szanse niepodległości za­
przepaszczono, chłopi i robotnicy 
wepchnięci zostali w nędzę i 
bezrobocie, w beznadziejność ju­
tra, ujarzmieni w kajdanach ro­
dzimego faszyzmu, zagnani na 
emigrację za Chlebem, a bojowni 
cy ludu — do Berezy Kartuskiej. 
Polska biedna i zacofana, była 
wśród państw' kapitalistycznych 
ponurym kopciuszkiem z mocar­
stwowymi wąsami Piłsudskiego,

W i l h e l m  P i e c k
wybrany ponownie prezydentem 

Niemieckiej Republiki Oemo’:r itocznej
BERLIN PAP. W środę, 7 bm. 

odbyło się w Berlinie wspólne po 
siedzenie Izby Ludowej i Izby 
Krajów Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Jedyny punkt po­
rządku obrad przewidywał wybór 
prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, który, zgodnie z 
konstytucją, wybierany jest przez 
obie izby na okres czterech ląt.

Przewodniczący Izby Ludowej, 
Johannes Dieckmann, udzielił 
głosu Otto NuSchkemu. Otto 
Nuschke zaproponował, aby 
prezydentem republiki wybrać pb 
nownie Wilhelma Piecka. Ponie-i 
waż nie zgłoszono innych kandy­
datur, przewodniczący zarządził 
głosowanie. Wszyscy deputowani 
podnieśli się z miejsc głosując 
za ponownym wyborem Wilhelma 
Piecka.

Prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
witany owacyjnie wszedł na salę

obrad. Zgodnie z art. 102 konsty­
tucji złożył on przysięgę w obec­
ności deputowanych obu izb.

była kolonią międzynarodowego I 
kapitału, żerowiskiem hien tuczą I 
cych się nędzą i potem -  polskiego j 
ludu, była bezwolną piłką w grze | 
wielkich wwiata giełdy i wyzys­
ku.
,j' F a k t e m  j e s t ,  że ten burżu- j 
azyjny, antynarodowy sens istnie 
nia Polski przedwrześniowej j a - i 
ko antysowieckiego narzędzia im j 
perialistów, stał się — poijnijając 
już wszystkie inne konsekwen­
cje — zbrodniczym bezsensem z 
punktu widzenia polskiej racji 
stanu, stał się grobem, który 
Polsce kopała burżuazja i najdo­
skonalsze wcielenie głupoty i 
zbrodniczości polskiej burżuazji 
— sanacja, wespół z endecją, 
prawicą socjalistyczną i ludowco 
Wą. '

F a k t e m  j e s t ,  że naród pol­
ski ogłuszony i oślepiony trom- 
taaracką propagandą mocarstwo 
wości bez pokrycia podprowa­
dzony zostaf przez prohitlerow- 
ską politykę polskich władców

na skraj przepaści i wystarczył 
dobrze przygotowany i dobrze 
wymierzony bandycki cios hitle­
rowski, abyśmy znaleźli się na 
dnie narodowej katastrofy.

Jest aż nazbyt sprawdzonym 
rachunkiem cierpień polskiego 
narodu, liczba 6 przeszło milio­
nów ofiar hitlerowskiego ludo- 
Eóistwa, bezgraniczne zniszczenie, 
całego kraju oraz powtórne wy­
danie przez-polską burżuazję War 
szawy na śmierć j takie unice­
stwienie, jak-iego nie zna w takiej 
skali historia.

Mało też zna historia przemian 
w 1 losach narodu i zwrotów w 
takiej skali i w takim tempie, w 
jakim dokonały się one w Polsce 
po wyzwoleniu. Jeszcze niedawno 
— naród skazany na niewolę i za 
gładę, jeszcze niedawno — War­
szawa tragiczny cmentarz, a już 
dzięki zwycięskiemu, pochodowi 
Armii-Wyzwolicielki, wszechwład 
ny do niedawna wróg staje się 

(Dokończenie na str. 2)
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Da Warszawy przybyła delegacja WOKS
na uroczystości Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA PAP. W dniu 7 bm. przybyła do Warszawy de­

legacja Wszechzwiązkowego Towarzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS), która weźmie udział w obchodach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.
W skłąd delegacji wchodzą; 

W. N. Stoletow ,— zastępca mi­
nistra kultury ZSRR, 1 kandydat 
nauk agrobiologicznych, kierowi- 
nik delegacji, S. R. Sergijenko 
— dr chemii, kierownik laborato 
rium Instytutu Ropy Naftowej 
Akademii Nauk ZSRR, G. A. 
Babadżanian — członek Prezy­
dium Akademii Nauk Ormiań­
skiej SRR, deputowany do Ra­
dy Najwyższej Ormiańskiej SRR, 
M. P. Bażan —, prezes Związku 
Literatów Ukrainy, deputowany 
do Rady Najwyższej ZSRR, G. 
W. Kiełdysz — muzykolog, za­
stępca dyrektora Naukowego In 
stytutu Badawczego Teatru i Mu 
zyki Min.' Kultury ZSRR. G. F.

riatonow — dyrektor sowćhozu 
„Froletarij“ w obwodzie władi- 
mirskim, A. W. Pawłów — to­
karz, specjalista w zakresie 
Szybkościowego skrawania meta 
li w Moskiewskich- Zakładach Bu 
dowy Obrabiarek im. S. Ordżoni 
kiaze, W. A. Arbatski — pomoc­
nik majstra z kombinatu włó­
kienniczego „Triochgornaja Ma 
nufaktura“ w Moskwie.

P cE M g a m  budować s iln ą  Polskę
Większość chłopów woj. gdań 

skiego spełniła swój patriotycz­
ny obowiązek, dostarczając pań­
stwu zboże w terminie i w okre­
ślonej ilości. Setki Chłopów pra­
cujących nas2ego województwa 
uważały sprawę obowiązkowych 
ciostaw zboża za swój patrioty-

Nadzwyczana sesja 
parlamentu Francji

PARYŻ PAP. We wtorek roz­
poczęła się nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Narodowego. Aby 
poprzeć walkę ludzi pracy, par­
lamentarna grupa komunistycz­
na złożyła wniosek o Votum nie­
ufności rządowi. Wniosek pod­
kreśla, iż rząd prowadzi politykę 
wymierzoną przeciwko masoni 
pracującym i chłopstwu.

We wtorek i w środę masy pra 
cujące manifestowały zdecydo­
waną wolę walki o uchylenie an 
tyrobotniczych dekretów rządu 
Setki delegacji'przybywają przed 
gmach Zgromadzenia Narodowe 
go, ■ Równocżęśnie w całym kra­
ju odbywają się krótkotrwałe 
strajki protestacyjna

Jan B rom iń sk i

czny obowiązek wobec ludowej 
ojczyzny, zrozumiały znaczenie 
gospodarcze j  polityczne obowiąz 
kowycl| dostaw zboża.

Oto co mówi na ten temat Jan 
Bromiński, 5-hektarowy chłop z 
gromady Olesno, gmina Grono­
wo w j>ow. elbląskim, który swój 
roczny plan obowiązkowej od­
stawy zboża w ilości ponad 1000 
kg wykonał do 30 sierpnia br,

— Ja zawsze wywiązuję się ry 
chlej niż inni ze wszystkich od- 
«*aw. Zawczasu myślę o młócce,

0 wykopkach, bo i raźniej, na ser 
cu, gdy wykonam swój obowią­
zek i sprzedam państwu zboże i 
ziemniaki. A i mleka nie skąpię,
1 żywca też. Odstawiam zawsze 
ponad plan, bo wiem, że im wię- 

•cej państwo będzie miało ziarna, 
ziemniaków, mięsa i mleka, to 
lżej będzie żyć nam na wsi i lu­
dziom w mieście.

Pamiętam, jak mój ojciec wy 
patrywał lepszych dni dla nas, 
9 dzieci. Bo na tych 3 morgach 
ziemi w pow. radomskim, skąd 
pochodzę, przymierało się nie 
raz głodem. Bogaczom było to 
na rękę. Chcąc nie chcąc, dla 
łyżki strawy trzeba było iść do 
nich na służbę. Tymczasem ich 
dzieci chodziły do szkoły, którą 
myśmy znali tylko z widzenia. 
Tak to się żyło w Polsce sanacyj 
nej.

Często przypominam o tym 
swoim córkom. Zwłaszcza Apo 
lonii, która ukończyła Liceum 
Pedagogiczne w Tczewie i od 1 
września tego roku jest nauczy­
cielką w haszej gminie.

To, że posiadam dziś gospodar 
stwo, że dzieci moje nie muszą 
jak ja kiedyś harować u bogaczy, 
a kształcą się, zawdzięczam Pol­
sce Ludowej.

Niejeden raz już odstawia­
łem do gminnej spółdzielni ziar 
no czy ziemniaki, ale za każdym 
razem, gdy to robię, myślę so­
bie — to za lepsze życie moje, 
żony i moich dzieci, za dobrobyt 
w kraju. Terminowymi dostawa 
mi pomagam budować Polską 
silną i bogatą.

Rozalia Plutowska z groma­
dy Lignowy, gm. Równo, pow. 
tczewski posiada 28-hektaro- 
we gospodarstwo. Do punktu 
skupu przywiozła jednak zniko 
mą ilość zboża, t^wierdząc, że 
więcej nife posiada.

Kłamstwo jej rychło wysz­
ło na jaw. Okazało się, że wo­
lała sprzedać *ebOża „na lewo'1 
niejakiemu Antoniemu Ćwi 
klińskiemu na rynku w Pelpli­
nie. J

Rozalia Plutowska — ku- 
łaczka i spekulantka w jednej 
osobie stanie wkrótce przed 
sądem za sabotaż obowiązko­
wych dostaw.

Na rynku w kąciku 
„obróciła" zbożem — 
na parę tysięcy.
Za to wkrótce sąd 
da jej inny kąt — 
na parę miesięcy.
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. 5 4  m a n d a t y
straciły partie burżuazyjne 
w wyborach w Finlandii

HELSINKI PAP. W dniach 4—5
października odbyły się w Finlan 
dii wybory samorządowe. Z tym­
czasowych danych wynika, że 
blok partii burżuazyjnych uzyskał 
mniej głosów niż w wyborach sa­
morządowych z 1550 r. Równo­
cześnie wzrosła liczba głosów od­
danych na kandydatów partii so­
cjaldemokratycznej i Demokra­
tycznego Związku Narodu Fiń­
skiego.
• Podział mandatów przedstawia 

się następująco: partie burżuazyj 
ne — 5.598, tj. o 54 mandaty 
mniej niż w roku 1950; partia so­
cjaldemokratyczna — 2.412, czyli 
o 109 więcej niż w 1950 r.; Demo­
kratyczny Związek Narodu Fiń­
skiego — .2.093, tj. o 54 mandaty 
więcej niż w poprzednich wybo­
rach, które odbyły się w 1950 r.

Buł jarsko -  greckie rozmowy
w sprawie wznowienia  

stosunków  dyplom atycznych
SOFLń PAP. 12 września br. 

ministŚrstwo spraw zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej przekazało za pośrednic­
twem sekretarza generalnego

Przyszłość narodu niemieckiegow pokojowym zjednoczeniu ojczyzny
Przemówienie 0. Grotewohla na akademii w Berlinie
BERLIN PAP. Dnia G paździ ernika odbyła się w Berlinie' uro­

czysta akademia z okazji czwarte j rocznicy utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Pemokratycznej. Na akademii wygłosi! przemó­
wienie premier Otto Grotewohl.
Powstanie Niemieckiej Repu- j  liwości rozwoju ekońomicznego 

bliki 'Demokratycznej i utworze- | oraz ułatwić zbliżenie między
nie jej rządu — oświadczył Otto 
Grotewohl — wykazało świato­
wej opinii publiczne; że naród 
niemiecki nigdy nie zgodzi się z 
amerykańską polityką rozbicia i 
z ujarzmieniem zachodniej części 
swej ojczyzny; Przeciwstawiając 
się sprzecznej z prawem między-

Niemcami wschodniej i zachod­
niej części kraju.
' Następnie Grotewohl zanalizo­
wał sytuację polityczną, która 
ukształtowała się w Niemczech 
zachodnich po wyborach do no­
wego Bundestagu bońskiego. Pod i 
kreślił on, że zwycięstwo Ade-'

narodowym rozłamowej polityce. nauera w wyborach nie oznacza 
imperialistów anglo - amerykan- wcale, że naród niemiecki popie- 
skich i ich pomocników niemiec- ra politykę remilitaryzacji i przy 
kich, stworzyliśmy niezłomną gotowań wojennych, uprawianą 
ostoję oporu narodowego, dając przez odwetowców 1 military-
tym samym wyraz rzeczywistej j -------------------------------- -— -------- -
woli narodu.

Dzięki sukcesom gospodarczym 
i politycznym osiągniętym przez 
masy pracujące do 1952 roku — 
kontynuował Grotewohl — moż­
liwe było powzięcie decyzji w 
sprawie zbudowania w Niemiec-

stów bońskich. Niemieckie masy 
pracujące — podkreślił Grote­
wohl —• gorąco pragną jedności 
i pokoju.

W zakończeniu mówca oświad­
czył: Niemiecka Republika De­
mokratyczna będzie jeszcze bar­
dziej zdecydowanie walczyła o 
rozwiązanie kwestii niemieckiej 
i uczyni wszystko, aby osiągnąć 
pokojowe porozumienie między 
Niemcami i demokratyczne zjed­
noczenie narodu.

Niemcy żyjące w pokoju, ze 
wszystkimi sąsiadami na Wscho­
dzie i na Zachodzie i współza­
wodniczące z nimi w pokojowej 
pracy — oto cel naszej polityki i 
każdego patrioty niemieckiego. 
______ i—------------------------ ------

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
( D a f c o i i t z e f i ł e  l e  s i r o n t g  1)

unieszkodliwionym złoczyńcą. Je- 
szcze- niedawno —1 hitlerowska 
przemoc w Warszawie i Krako-kiej Republice Demokratycznej ----------  r , .

ONZ rządowi Grecji propozycję, podstaw socjalizmu i wkroczenie I wie — Poznan, Łodz i Śląsk mia- 
rządu bułgarskiego wznowienia _  w ścisłej współpracy ze Zwiąż i ąfami i ośrodkami Rzeszy, a już

kiem Radzieckim ‘i krajami de- j  w ogniu bitwy zwycięskiej Armii 
mokracji ludowej — na drogę | Radzieckiej i Wojska Polskiego 
prowadzącą do nowego, lepszego i — biało-czerwone sztandary wra- 
ustroju społecznego. Decyzja ta ,! cają po wiekach ucisku i niewoli 
oparta na woli najlepszej, przo-! na wieże polskiego Gdańska, mol - 

części mas pracujących,! skiego Wrocławia, nad Odrę i 
okazała się słuszna. Jeśli rząd 
przeszedł do nowego kursu w 
swej polityce, to uczynił to w 
tym celu, aby usunąć szereg dys

stosunków dyplomatycznych mię 
dzy obu krajami.

Rząd grecki za pośrednictwem 
swego stałego przedstawiciela w 
ONZ zaproponował wszczęcie bez 
pośrednich roznjów między przed dującej 
stawicielami obu rządów.

W dniu 6 października mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej l 1zakomunikowało sekretarzowi gei proporcji w gospodarce narodO' 
neralnemu ONZ, że rząd bułgar-1 wej, dostosować decyzję w spra- 
ski zgadza się na propozycję rzą- wie jak najszybszego zbudowa- 
du greckiego. |nia podstaw socjalizmu do moż-

skiego
Nysę na 500-kilometrowe polskie 
Wybrzeże.

T?o polski lud wsparty przyjaź­
nią pierwszego państwa ludu pra­
cującego, polski lud i jego rewo­
lucja społeczna, przepędziwszy 
dotychczasowych ciemiężców, nie 
dopuszczając z powrotem do wła

Zgodnie z polską racją stanu
Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa

na temat postanowienia rządu i oświadczenia episkopatu
W A R SZA W A  P A P , W d alszym  ciągu  n a p ły w a ją  w y p o w ied z i św ia d ­

czące  o ty m , że  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  p rzy ję ło  z u zn an iem  p ostan ow ien ie  
rządu i d ek larację  ep isk op atu , m a ją ce  n a  ce lu  s tw o rzen ie  Jak n a jd o g o d ­
n ie jszy ch  w aru n k ów  d la  rea liza c ji porozu m ien ia  m ięd zy  p a ń stw em  1 k o ś ­
cio łem .

Ks. Wiktor Kłosiewicz, pro­
boszcz parafii pod wezwaniem 
św. Ducha w Łodzi, oświadczył: 

„Fakt zakazania przez rząd 
PRL arcybiskupowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu pełnienia jego 
funkcji kościelnych znajduje 
pełne zrozumienie, w społeczeń­
stwie polskim, które ocenia. to po 
sunięcie z punktu widzenia pols­
kiej racji stanu.

W ostatnich latach pogłębia 
się uświadomienie katolików poi 
skich w sprawach społecznych i 
politycznych dzięki ruchowi spo­
łecznie postępowych katolików 

W obliczu wspaniałego progra 
mu władzy ludowej powstało za 
gadnienie zjednoczenia całego 
społeczeństwa we ¡.Froncie Naro­
dowym. Katolicy polscy zwarcie 
stanęli w szeregach Frontu Na­
rodowego', gdyż jest to jedyna 
droga do zachowania niepodleg­
łości Ojczyzny, zwłaszcza obec­
nie, gdy w Niemczech zachod­
nich podnoszą głowę neofaszyści 
— wrogowie Polski Ludowej, któ 
rzy rozpętali niebywałych roz­
miarów kampanię, godzącą w

najżywotnięjsze interesy nasze 
go narodu, wykorzystując przy 
tym argumenty religijne i auto 
rytety kościelne. W takiej chwi­
li nie stać nas na dalsze pobła­
żanie wobec szkodliwych orier 
tacji.

Katolicy polscy witają z praw 
dziwą raćfością deklarację epi­
skopatu z dnia 28 września br. 
Pełna reaiizacja zasad porozu­
mienia, zadartego między epi­
skopatem i rządem Polski Ludo­
wej w kwietniu 1950 r., pozwoli 
na całkowite scementowanie spo 
łeczeństwa polskiego we Froncie 
Narodowym. Katolicy polscy oto 
czą szacunkiem hierarchię, poste 
pującą zgodnie z podstawowymi 
interesami narodu“.

Lekarz dr Wacław Olszewski,
asystent pierwszej kliniki chorób 
wewnętrznych Akademii Medy­
cznej w Łodzi, mówi:

„Deklaracja episkopatu polskie 
go stwarza obecnie warunki, któ 
re sprzyjają pełnej realizacji po 
rozumienia, zawartego między 
państwem i kościołem. Zostało
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to niewątpliwie podyktowane 
głęboką troską o dobro kościoła 
katolickiego w Polsce i o dobro 
narodu polskiego.

Z faktu powyższego wynika, 
że na każdym etapie historii łą­
czyć można żarliwą postawę ka­
tolicką z umiłowaniem sprawy 
narodowej. Uczy nas o tym po­
stępowanie wielkich postaci w 
przeszłości Polski, wśród ' nich 
— wielu znakomitych reprezen­
tantów wysokiej hierarchii koś­
cielnej. Do takich dostojników 
kościoła należą np. arcybiskup 
gnieźnieński — Jakub Świnka, 
wielki patriota z XIII wieku, 
arcybiskup gnieźnieński w XV 
wieku — Mikołaj Trąba, słynna 
postać polskiego Odrodzenia w 
XVI wieku, prymas Jan Łaski. 
Ich postępowanie było zawśze 
zgodne z polską racją stanu".

3 żołnierzy hoiemJerskicSi 
i 1 —  amerykański 

• prosi rząd KRO o azyl
BER L IN  P A P . 25 w rześn ia  br. p rze ­

szed ł n a  tery to r iu m  NRD żo łn ierz  
a m ery k a ń sk i N orm an L o w ell. Z w rócił 
s ię  on  do rządu NRD z  prośbą o u- 
d z ie le n ie  m u azy lu .

W ty m  sam ym  dn iu  pop rosiło  o azy l 
3 żo łn ierzy  h o len d ersk ich .

W szyscy  on i zrzek li s ię  sw eg o  ob y ­
w a te ls tw a  na  zn ak  p ro testu  p rzec iw k o  
w o jen n e j p o lity c e  rządów  U SA  i H o­
lan d ii.

I Losowanie obligacji
I Narodowej Pożyczki
|  w dniu 5 października
= Z ł 5000 — N r  80158.

Ile miejsca pozostało Włochom 
« y w i n t ó  Vrrdi.at»g<j ,  vV w k lr««  „VI« N u o v ł" )
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dzy fabrykantów i obszarników, 
zdradzieckiej burżuazji — mógł 
zatknąć biało-czerwone sztanda­
ry tam, gdzie czekały nań orły 
piastowskie porzucone w tych 
miastach i wsiach przez polską 
szlachtę i magnatów w miastach 
i \vsiach polskiego ludu — orły 
piastowskie przyczajone podczas 
germańskiego najazdu w kamień 
nych rzeźbach polskich budyn­
ków i pałaców.

Tak oto braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim pozwolił 
Polsce wrócić na prastare zie­
mie, pozwolił na zjednoczenie 
Polski, stworzył warunki histo­
rycznego zwrotu w losach nasze­
go narodu.

Niechże prawda tych historycz 
nych faktów, prawda lat tego 
zwrotu, które było danym nam 
w naszym pokoleniu przeżyć una. 
oczni się w całej swej _ jasności 
w okresie miesiąca, który j.est 
manifestacją przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

Głównym źródłem twórczej uf­
ności naszego narodu w swoją 
szczęśliwą i piękną przyszłość 
jest doświadczenie — przeko­
nanie, że stanowiąc ogniwo wiel­
kiego ł wciąż rosnącego obozu po­
koju, naród nasz znajduje stale 
w swej pracy bezinteresowną, pe! 
ną przyjaźni pomoc czołowej si­
ły obozu pokoju, awangardy obo­
zu pokoju i Jego niezłomnej 
twierdzy. Związku Radzieckiego.

Nic też dziwnego, że przyjaźń 
naszych narodów i solidarność 
obozu pokoju są solą w oku na­
szych śmiertelnych wrogów. 
Śmiertelnym wrogom naszej nie­
podległości, naszych granic na 
Odrze i Nysie, naszej niezależnoś 
ci od obcego kapitału, naszego bu 
downictwa, śmiertelnym, wrogom 
Polski bez obszarników i fabry­
kantów, bez wyzyskiwaczy, wro­
gom Polski wolnej i ludowej — 
amerykańskim imperialistom, ade 
nauerowcom, hitlerdWskim biskn 
pom niemieckim, pogrobowcom 
polskiej burżuazji, żyjącym na 
żebraczym Chlebie agentów ame 
rykańsko-hitlerowskich. — nie po 
doba się nasza przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i uważają ją za v 
nieprzezwyciężoną przeszkodę Włr 
próbach realizacji swoich zbrod­
niczych wojennych, antypolskich 
planów.

Jeżeli ta przyjaźń tak mocno 
scementowana w, ciągu' minionych 
lat jest solą w oku naszych śmier 
telnych wrogów, to tym bardziej 
tkwi i umacnia się ta nasza przy­
jaźń w sercach polskiego narodu, 
który tym mocniej i wyraźniej 
widzi, że stanowi ona fundament 
naszej szczęśliwej przyszłości.

Dlatego to w okresie miesiąca 
manifestacji przyjaźni polsko- 
radzieckiej tak wiele serdecznych 
myśli popłynie ku Związkowi Ra 
dzieckiemu i jego narodom, ku 
pierwszemu krajowi socjalizmu, 
krajowi, który otworzył nową epo 
kę w historii ludzkości, ku na­
szemu wielkiemu i serdecznemu 
przyjacielowi. Z myśli tych pły­
nąć będzie serdeczne zobowiąza­
nie dalszego umacniania naszej 
niezłomnej przyjaźni z twierdzą 
pokoju i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim.

D epesze g ra tu la c y jn e
K. Woroszylowa i G. Malenkowa
z o k a z j i  ś w ię ta  ÜRP
MOSKWA PAP. W związku z czwartą rocznicą utworzenia Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej przewbdniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, K. J. Woroszyłow i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, G. M. Malenkow wystosowali da prezydenta NRD Wil­
helma Piecka depeszę następującej treści:

Do
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Towarzysza WILHELMA PIECKA 

^5 c r 1 i n
W związku z czwartą rocznicą utworzenia Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, 
o przyjęcie serdecznych życzeń Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i moich osobiście oraz życzeń sukcesów dla narodu nie­
mieckiego na drodze wiodącej do utworzenia zjednoczonych, 
pokojowych, demokratycznych Niemiec.

Niechaj rozwijają się i 'wzmacniają przyjazne stosunki 
między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną dla dobra naszych narodów i W interesie utrwalenia
pokoju na całym świecie. _____„„

K. WOROSZYŁOW
Do
Premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA 

B e r l i n
W związku z czwartą rocznicą utworzenia Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej proszę Was, szanowny Premierze, jak 
również Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej o przy­
jęcie mych serdecznych życzeń.

Przed czterema laty przodujące siły patriotyczne narodu 
niemieckiego podjęły się szlachetnej misji obrony jedności, 
wolności i niezawisłości swej ojczyzny, zapewnienia jej roz­
woju na drodze pokoju i demokracji, na drodze przyjaźni - i 
współpracy z innymi narodami. Patrioci niemieccy uświa­
damiają sobie coraz lepiej, że prowadzona przez koła agresyw­
ne poiityka wskrzeszania militaryzmu niemieckiego stwarza 
największe niebezpieczeństwo dla narodu niemieckiego, zmie­
rza do. likwidacji jednolitego państwa niemieckiego oraz 
do przekształcenia Niemiec w ognisko trzeciej wojny świato­
wej. Pokojowa polityka Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej jest wyrazem świadomości narodowej Niemców. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna jest niezawodną ostoją wszyst­
kich broniących pokoju Niemców. . . .

W historycznym akcie utworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej znajduje wyraz ¡zbieżność interesów narodu 
niemieckiego i wszystkich miłujących pokój narodow, dążą­
cych do utrwalenia bezpieczeństwa w Europie i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Postępowa1 ludzkość widzi w_ dal­
szym umocnieniu Niemieckiej Republiki Demokratycznej do­
niosły warunek ostatecznego uregulowania problemu niemiec­
kiego w interesie pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego,

Ludzie radzieccy życzą narodowi niemieckiemu sukcesów 
w dziele przywrócenia jego jedności narodowej i utworzenia 
pokojowego państwa niemieckiego. W swej słusznej walce o 
zjednoczone, niezawisłe, pokojowe, demokratyczne Niemcy 
naród niemiecka znajdzie zawsze sympatię i poparcie narodów 
Związku Radzieckiego. Q< MALENKOW

R ow iąttć problemy itćędzparodowe
w drodze rokowań
Wezwanie WszechindyiskfeJ Rady Pokoju

MOSKWA PAP. W Bombaju¡dzenia.Ogólnego NZ, wzywa pa- 
odbyła się sesja Biura W s z e c h - ¡nią Pandit, aby uczyniła wszyst- 
indyjskiej Rady Pokoju. |k° co leży w jej mocy, dla za-

Wszechindyjska Rada Pokoju ! pewmema uznania Chińskiej Re- 
wezwała wszystkich obrońcówj publiki Ludowej i dopuszczenia 
pokoju, by rozwinęli szeroką ¡jej do ONZ. 
kampanię na rzecz pokojowego 
rozwiązania wszystkich konflik­
tów międzynarodowych.

Sesja powitała z zadowoleniem 
działalność Indii, zmierzającą do 
tego, aby Chińska Republika Lu 
dowa zajęła należne jej .miejsce 
w ONZ.

Na sesji omówiono sprawę za­
granicznych posiadłości W Indiach.
Rezolucja w tej sprawie zawiera 
żądanie położenia kresu wyzyski 
¡waniu tych posiadłości przez ob­
ce mocarstwa w celach imperia­
listycznych.

Rezolucja dotycząca kwestii 
Kaszmiru stwierdza, że „awan­
turnicy imperialistyczni chcą 
stworzyć na terytorium Kaszmi­
ru bazy wojenne, które zagra­
żać będą sąsiednim krajom“.

Biuro Wszechindyjskiej Rady 
Pokoju wezwało, by „z jeszcze 
większym zdecydowaniem doma­
gać się całkowitego i niezwłocz­
nego zakazu broni masowej za­
głady“. /

Biuro domaga się jednocześnie 
rozszerzenia wymiany handlowej 
między Indiami i wszystkimi in-j 
nymi krajami.*

List otwarty
do przewodniczącej VIII 

sesji ONZ
MOSKWA PAP. Wszechindyj- 

ska Rada Pokoju w liście 
otwartym do pani Pandit, prze­
wodniczącej VIII sesji Zgroma-

s  Pona 
« l i s  n .

P on ad to  w y lo so w a n o  1.01$ p rem ii po

Z obrad ¥  sesji
'Wojewódzkie] Rady N~rodowej

raga. W dyskusji radni omówili 
zagadnienia związane z pełną 
mobilizacją chłopów do całkowi 
tego wykonania obowiązków wo 
bec państwa.

Drugą część sesji wypełniło 
sprawozdanie Prezydium WRN 
z wykonania budżetu na rok 
1952 oraz ,dyskusja nad tym 
sprawozdaniem.

W dniu wczorajszym odbyła
się V zwyczajna sesja Wojewódz 
kiej Rady Narodowej Obradom 
przewodniczył ob. Franciszek 
Wolniak.

Sprawozdanie z realizacji obo 
wiązkowych dostaw płodów roi 
nych i spłaty należności finanso­
wych przez chłopów gdańskiej 
wsi złożył przewodniczący Pre­
zydium WRN tow. Bolesław Ge

Hitlerowski ład
,,Ost-West Kurier“ zamieścił spra- 

wozdanie ze zjazdu wysiedleńców 
z Sudetów, w którym uczestniczył 
nuncjusz apostolski Muench. Wyglo- 
sil on przemówienie pi. „Pokój przez 
sprawiedliwość“, w którym —• jak 
stwierdza dziennik — „omówił głę­
bokie zainteresowanie, jakie papież 
Pius XII wykazuje od 1945 r. dla 
problemu niemieckich wysiedleń­
ców“. „Celem starań papieża — mi 
wił Muench — jest przywrócenie 
stanu spratciedliwości. Wysunięcie 
zagadnienia sprawiedliwości jest jed­
nakie dopiero pierwszym warunkiem, 
z którego muszą wyniknąć konkretne 
czyny mężów stanu“. Na zakończenie 
zjazdu nuncjusz odśpiewał stojąc 
trzecią strofkę „Deutschland, Deutsch 
land über alles“.

Z życzliwym poparciem papieża 
Piusa XII spotykają się. również wy­
stąpienia jednego z czołowych re­
wizjonistów i odwetowców, osławio­
nego Fringsa, który przystąpił ostat­
nio do przygotowania kadry kapela­
nów wojskowych dla nowego Wehr­
machtu. Jak przypomina tygodnik 
„Der Spiegel“ Frings zapewniał 
cynicznie w odezwach do „Śląza- 
kóio“: „zawsze uważać będę wasze 
sprawiedliwe żądania za swoje i cia­
sne“. O tym, jakiego rodzaju są te 
żądania mówi organ tego świętobli­
wego męża, tygodnik Etho der 
„Zeit“, podkreślając, że „roszczenia 
do terenów na wschodzie są misją 
apostolską“. Albowiem — jak powie­
dział Frings w jednym z wystąpień, 
„tam, gdzie ład boski, jest zakłócony 
i zo.możony, państwa' mają prawo t 

"Goowiązek przywrócenia porządku 
przy pomocy siły zbrojnej“.

Dotychczasowa działalność tych 
ideologów wojny nasuwa jednak p«. 
tanie: Czy chodzi tu o ład boski, czy 
też... hitlerowski?

A. G.

\
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NA UL. PIWNEJ
Nie, to nie nazwa 

ulicy sprawia, że pyzę 
chodnie idą po chod­
niku i jezdni tej uli­
cy, jakby byli po nie 
•ednym „porterze“. 
To zniszczone płyty 
chodnika i głębokie 
doły w jezdni nie po­
zwalają normalnie 

przejść tą ulicą, a każą uprawiać 
ekwilibrystykę.

Zapraszamy na spacer ul. Piwną pya 
cowników referatu drogowego Prezy­
dium MRN tu Gdańsku

Klub TPPR uie Wrzeszczu zaprasza
na inaugurację Miesiąca Przyjaźni

— Zapraszamy wszystkich mieszkańców trójmiasta — pi­
sze w nadesłanym do naszej redakcji komunikacie Woje­
wódzki Klub TPPR we Wrzeszczu — na wieczornicę inau­
gurującą Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
— Referat o celach i zadaniach tegorocznego Miesiąca wy­
głosi przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego TPPR, poseł 
na Sejm, tow. A. Bigus.

CO ZA RÓŻNICA?
W kawiarni GZG „Gdańska“ 

Wrzeszczu są dwie sale. Jedna w 
piwnicy — przytulna, popularnie zwa 
na przez gdańszczan „Grajdołek“, a 
druga na górze — kopciuszek. W 
pierwszej zawsze zajęte są wszystkie 
stoliki, w drugiej zaś co dzień wszyst­
kie wolne.

Dlaczego? Czyżby mieszkańcy Gdań 
ska tak bardzo lubili gwarzyć w cie­
niu kinkietów przy pól czarnej? Nie. 
Dlatego, że w dolnej sali konsumen­
ci dostaną wszystko — „czego dusza 
zapragnie“ — dobrą czarną kawę, 
wino na kieliszki itd. U góry nato­
miast nie otrzymają nawet szklanki 
mineralnej wody.

Czy koniecznie wszyscy muszą by­
wać w „Grajdołku“?

Prosimy o odpowiedź na to pytanie 
kierownictwo kawiarni „Gdańska“.

„WZORCOWY“ SKLEP
Pół roku temu MHD otworzyło w

Sopocie wzorcowy sklep spożywczy. 
Konsumenci przez pewien czas z przy- 
jemnością-nabywali w nim różne orty 
kuły, Ostatnio jednak sklep ten zmie­
nił się nie do poznania — jest po 
prostu niechlujny. Ozdobą jego są... 
pajęczyny na ścianach, nieład nk pól­
kach, Jest to nie sklep wzorcowy, lecz 
wzór zlej pracy personelu sklepu.

\ t \ J iele interesujących imprez 
* * odbędzie się w ciągu tego 

Miesiąca w Klubie TPPR w 
Gdańsku-Wrzeszczu. W dniu 9 
bm. prelegent TWP red. Kraak 
wygłosi odczyt pt. „Tradycje 
przyjaźni polsko-radzieckiej“. W 
niedziele, 11 bm. odbędzie się po 
ranek muzyki, pieśni i tańca dla 

we | młodzieży szkolnej, a w godzi­
nach wieczornych — wieczorni­
ca, artystyczna poświęcona 10-le- 
ciij| Wojska Polskiego. Impreza 
ta urządzona zostanie w świet­
licy dworca głównego w Gdań­
sku. 'W dniu 15 bm. odbędzie się 
konkurs pięknego czytania w ję­
zyku rosyjskim — zwycięzcy kon 
kursu otrzymają cenne nagrody. 
16 bm. prelegent TWP, dyr. Gre- 
gorek, wygłosi odczyt o nowym 
życiu Chin Ludowych. 18 bm. od 
będzie się wieczór muzyki, pieś­
ni i tańców radzieckich w wyko-

„ A r g e f  w Gdańsku przoduje
Przed kilku dniami zostały pod 

sumowane wyniki współzawodni­
ctwa między wojewódzkimi przed 
siębiorstwami „Arged“. Pierwsze 
miejsce w II kwartale br, zdo­
był „Arged“ w Gdańsku.

Plan obrotu za 111 kwartał 
„Arged‘‘ gdański wykonał na 6 
dni przed terminem.

K o n s u l t a c j e  
. Ośrs&ui Sz&oienla 

Party nego
W ojew ód zk i O środ ek  S zk o len ia  

P a rty jn eg o  przy K W  P Z P R  w  
G dańsku zaw iad am ia , że  w  dn iu  
8 bm . o godz. 8 o d b ęd zie  s ię  w  
ośrod ku  k o n su lta c ja  zb iorow a dia  
w y k ła d o w có w  k u rsów  p o d sta w o ­
w y ch , k tórzy  n ie bra li ud zia łu  w 
sem in a r iu m  w  d n iu  2. X . br. 
O godz. 17.30 o d b ęd zie  s ię  narada  
k o n su lta n tó w  i  s łu ch a czy  Stud iu m  
Z aocznego.

W p ią tek  9. bm . o  godz. 8 od­
będ zie  s ię  k o n su lta c ja  zb iorow a  
d la  w y k ła d o w có w  szk ó l p o lity cz ­
n y ch , k tó rzy  n ie  bra li u d zia łu  w  
sem in ariu m  w  dn iu  1 bm .

10 bm . p roszen i są o p rzyb ycie  
na zb iorow ą  k o n su lta c ję  z  ek o n o ­
m ii p o lity cz iie j s łu ch a cze  II roku  
S tud iu m  Z aocznego .

W  d n iach  i l  i 12 bm . odb ęd zie  
się  sem in ar iu m  d la  k iero w n ik ó w  
grup  sem in a ry jn y ch  i  w y k ła d o w ­
ców  z  p o w ia tó w  na  tem at: I  i  II 
rozd zia ł h is to r ii K PZR .

K iero w n ic tw o  ośrod k a  za w ia d a ­
m ia jed n o cześn ie , że w e  w to rk i, 
czw artk i i  p ią tk i u d zie lan e  są w  
ośrodku k o n su lta c ja  in d y w id u a ln e  
z h is to r ii K P ZR  i  ek o n o m ii p o li­
ty czn e j.

naniu zespołów świetlicowych 
ZPGG.

Program klubu na następne 
idni Miesiąca Przyjaźni przewidu 
je wyświetlanie wielu nowych 
filmów radzieckich, wieczory ar­
tystyczne poświęcone literaturze 
radzieckiej oraz dyskusje o no­
wych metodach pracy ludzi Kra­
ju Rad. Szczegółowy program 
imprez w klubie znajdą nasi czy­
telnicy na łamach „Głosu Wy­
brzeża“.

Wiele imprez przygotowują 
koła TPPR w zakładach pracy.

m
Pc

Pogłębie- 
olsko - Ra-

W ciągu Miesiąc 
nia Przyjaźni 
dzieckiej odbędzie się m. in. 350 
wieczorów pieśni i tańca naro­
dów Związku Radzieckiego oraz 
wiele innych imprez. Dom Książ 
ki uruchomi w ciągu tego Mie­
siąca ok. 200 stoisk sprzedaży 
książek radzieckich.

Bogaty prografti imprez przy­
gotowały m. in. koła TPPR przy 
Stoczni Gdańskiej. Aktywiści 
związkowi i TPPR oraz członko­
wie NOT w stoczni wygłaszać 
będą pogadanki na temat przo­
dujących metod budownictwa

okrętowego w Związku Radziec­
kim. Liczne odczyty, wystawy, 
fotomontaż i filmy radziec­
kie zaznajomią stoczniowców z 
życiem Kraju Rad. Ekipy łącz­
ności miasta ze wsią organizują 
wiele ciekawych imprez dla człon 
ków spółdzielni produkcyjnych i 
robotników PGR. Poza tym prze 
widuje się zorganizowanie wycie 
czek do Poronina, i Warszawy — 
dla zwiedzenia muzeum Lenina i 
budowy Pałacu Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina.

W przeszło 20 największych 
zakładach trójmiasta, jak Stocz­
nia Gdańska, Stocznia Północna i 
Stocznia im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, TLPZB, Morski Insty­
tut Techniczny, urządzone zosta­
ną wystawy poświęcone wyko­
rzystaniu radzieckich metod pra­
cy.

Naukowcy Wybrzeża wygłoszą 
w ciągu Miesiąca Przyjaźni 
wiele odczytów i popularnych 
pogadanek o osiągnięciach nauki 
radzieckiej, o nowych zdoby­
czach radzieckiej techniki.

Młodzież szkolna przygotowała 
na ten Miesiąc wiele występów 
artystycznych, poświęconych lite­
raturze radzieckiej.

Organizowane imprezy arty­
styczne, prelekcje i odczyty u- 
możliwią mieszkańcom trójmia­
sta wszechstronne poznanie osiąg 
nięć Kraju Rad, poznanie życia 
ludzi radzieckich.

Przyśpieszyć wykopki i skup ziemniaków

Wystawa Kopernikowska 
w Politechnice Gdańskiej

W gmachu Politechniki Gdań-1 
skiej czynna jest wystawa po­
święcona pamięci genialnego li­
czonego polskiego — Mikołaja 
Kopernika.

Specjały  dział wystawy obra­
zuje w jaki sposób myśl koperni 
kowska przełamywała stare prze-

Wystawa LPŻ
Wojewódzki Zarząd LP2 ot 

wiera w Domu Kultury przy ul. 
Wajdeloty we Wrzeszczu wysta­
wę obrazującą osiągnięcia organi­
zacji z terenu woj. gdańskiego.

W niedzielę, 11 bm., LPZ orga­
nizuje ną placu Zebrań Ludo­
wych zawody strzeleckie na od­
znakę SPO i BSPO.

towi,
ylta-

sądy i często spekulacyjne hipo­
tezy naukowe. Inny dział poświę­
cony Mikołajowi Kopernlko; 
zajmujący centralną część wyi 
wy, zawiera eksponaty obrazują­
ce życie i dzieło wielkiego uczo­
nego oraz jego rewolucyjne zna 
czenie dla nauki o wszechświe- 
cie i rozwoju myśli maferiali- 
stycznęj. ,

Fotokopie rewolucyjnego dzie­
ła Kopernika „O obrocie ciał 
niebieskich“ oraz umieszczone w 
gablotach książki o wielkim pol­
skim uczonym wzbudzają duże 
zainteresowanie zwiedzających. 
Wystawa poświęca również dużo i =1 
miejsca osiągnięci >m kontynua- ■ H 
tprów nauki Kopernika.

W ciągu .ierwszych 10 dni sku 
pu ziemniaków pow. elbląski wy­
kona! 26 proc. planu rocznego. 
Najlepiej skup przebiega w gmi­
nach Żurawice i Gronowo. Obie 
te gminy dostarczyły już 40 proc. 
przewidzianych dostaw.

Obok tych gmin dobrze wywią 
żujących się ze swoich obowiąz­
ków są również, niestety i takie; 
które zbyt opieszale dostarczają 
ziemniaki kio punktów skupu. Na 
leżą do nich m. in. gminy Łę- 
cze, Pomorska Wieś i Zwierzno. 
Gminy te nie wykonały planu za 
miesiąc wrzesień.

|  Wiele 
|  cennych
J nagród
¡j czeka na uczestników |j

¡ Wi e l k i ego  ] 
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szczegó ły

Ze spotkań z naszymi Czytelnikami
Ob S tefan  Janusz, zam . przy ul. S erp en tyn a  10 na Gra­

b ów k u  w  G dyni u tw o r z y ł ju ż zasob n e arch iw um  z d ecy zji  
P rezyd iu m  MRN w  sp ra w ie  p rzek w aterow an ia . — P o sy ła n o  
m n ie d z iesią tk i razy z  W ydziału K w a teru n k o w eg o  do k o m i­
sji lok a low ej i o d w ro tn ie  oraz do in n y ch  w y d z ia łó w , w y d a n o  
w ie le  orzeczeń  i d ecy zji, a le  żadna n ie  zosta ła  zrea lizow an a. 
Co w arte  są tak ie  d ecy zje?  — p y ta ł p rzem aw ia jąc  na sp o t­
kan iu  ob. Janusz. N a to p y ta n ie  n ie  m óg ł n a w et odpov ie-  
dzieć o b ecn y  na sp o tk an iu  p rzew o d n iczą cy  P rezyd iu m  MRN  
tow . D epałł.

Nikt nic nie wie

T g c fz ie ń  Ł P Z

Liga Przyjaciół Żołn erza 
rozszerza szkolenie członków

Kasuwp startsą w marszach iesiennycli
irz d u y  X roszsiicę powstania Ludowego Wojska Pilskiego

W najbliższą niedzielę, 11 bm. w całym kraju rozpoczną się 
marsze jesienne szlakami zwycięstw Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego. Tegoroczne marsze będą miały szczególnie doniosłe 
znaczenie, gdyż zbiegają się z 10-leciem Ludowego Wojska Polskie 
go I 10 rocznicą pamiętnej bitwy pod Lenino,
Impreza ta będzie zarazem trze 

cią konkurencją masowych zawo 
dów sportowych organizowanych
0 nagrodę Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego. Maso­
wy udział w marszach stanie się 
wyrazem zrozumienia wielkich 
celów i zadań, jakie stoją przed 
naszą młodzieżą, jej solidarności 
z narodami Wielkiego Kraju Rad
1 miłości do ludowego Wojska 
Polskiego, do władzy ludowej.

M arsze od b ęd ą  s ię  na n a stęp u ją ­
c y ch  d ysta n sa ch : (w  za leżn ośc i od

! kas sine snof łowców
W ojew ód zk a  P rzychodn ia  Sportow o-  

lekarska p od aje  do w ia d o m o śc i, że  
b ad an ia  za w o d n ik ó w  od b y w a ją  się  
co d z ien n ie  przy ul. Sm oluchow skiego 
84 w e W rzeszczu , w  godzinach  od 15 
—17 oraz n a  stad ion ie  B u d ow lan ych  
(pod tryb u n am i), w godzinach od 17 
«8 »,

w iek u ): 2.500 tn, 5.000 m , 8.000 m  
oraz 10.000 m . P rzep row ad zon e zo ­
staną o n e  je d y n ie  w  k on k u ren cji 
d ru żyn ow ej, t.zn, że k ażdy  zesp ó l star  
tu ją ćy  p o w in ien  sk ład ać  s ie  z 15 do  
20 osób.

O rganizacją  ^tegorocznych m arszów  
za jm ow ać s ie  będą: AZS — dla s łu ­
ch aczy  szk ó ł w y ższy ch . W ydział O ś­
w ia ty  — dla m łod zieży  szk ó ł śred ­
n ich  i  ZS Z ryw  — dla szk o ln ic tw a  
zaw od ow ego . P ion  w o jsk o w y  i G w ar­
d ia  organ izu ją  m arsze w e  w ła sn y m  
zak resie , za ś’ c z ło n k o w ie  sp ort rw yeh  
zrzeszeń  oraz n iezrzeszen l u czestn i­
czy ć  będą  w  m arszach o rgan izow a­
n y ch  przez  p o szczeg ó ln e  zak ład y  
pracy.

P o d o b n ie  jak  w  ca łym  kraju  ró w ­
n ież  i sp ortow cy  W ybrzeża p rzygoto ­
w u ją  s ie  staran n ie  do te j w ie lk ie j d o ­
rocznej im p rezy , We w szy stk ich  zrze  
szen iach , ko łach  sp o rto w y ch , LZS i 
SK S ro zw in ię to  szerok ą  propagandę, 
m ob ilizu jąc  m łod zież  do jak  n a jlicz ­
n ie jszeg o  ętartu . P rzy g o to w u je  sie  
też  trasy  oraz op ra co w u je  program  
zaw od ów , tak ażeb y  b y ły  one n ie  
ty lk o ,a tr a k c y jn e  pod w zględ em  spor­
to w y m , a le  ż eb y  ró w n ież  w vnaA ty  
lak najbardziej uroczyście,

Zturnieiuŝ owePDwTurî u

Imusłow (ZSRR) liderem
N a m ięd zy n a ro d o w y m  tu rn ieju  sza­

ch o w y m  k a n d yd atów  do gry  z  m i­
strzem  św ia ta  B o tw in n ik iem  (ZSRR), 
dogrfiw an o o d ło żo n e  p artie  z  poprzed  
n ich  Vu.nd.

P row ad zący  w  tu rn ieju  arcym istrz  
S m y sło w  (ZSRR) w y g ra ł z  E uve (H o­
land ia), P e tro sja n  (ZSRR) pokonał 
G ligorica  (Ju gosław ia ), R eszew sk y  
(USA) z w y c ię ż y ł A w erb ach a  (ZSRR), 
a H eller  (ZSRR) w y g ra ł z  B o lesła w -  
sk im  (ZSRR).

R em isem  za k o ń czy ły  s ię  n astęp u ją ce  
p artie: K eres (ZSRR) — Szabo (W ę­
gry), N ajd orf (A rgen tyn a) — T ajm a- 
n ow  (ZSRR) i H e ller  (ZSRR) — Stahl- 
berg (S zw ecja).

Po X IX  rundach na  cze le  ta b eli 
tu rn ieju  zn ajd u je  s ię  w  d a lszym  c ią ­
gu S m y sło w  (ZSRR) — 12 pkt. przed  
R eszew sk ym  (U SA ) — 11 pk t., B ron - 
sztein em  (ZSRR) — 10,5 p k t., Najdor*  
fem  (A rgen tyn a) — 10 pkt. oraz K e- 
resem  i P c tro sja n em  (obaj ZSRR) — 
po 9,5 pkt.

Wykopki w spółdzielniach pro­
dukcyjnych przebiegają narazie 
słabo. Członkowie wielu gospo­
darstw zespołowych zajmują się 
pracą na działkach przyzagrodo­
wych, zaniedbując wspólne wy­
kopki.

Wśród chłopów indywidualnych 
w powiecie elbląskim, dzięki do­
brym warunkom atmosferycznym, 
wykopki przebiegają nieźle. Na­
tomiast gorzej jest z odstawą. 
Znaczna ilość chłopów zwleka ze 
sprzedażą ziemniaków dla pań­
stwa.

Prezydia gminnych rad naro­
dowych powinny dołożyć starań, 
aby przyspieszyć prace wykopko­
w i w spółdzielniach produkcyj­
nych i zmobilizować r- łopów in­
dywidualnych do systematyczne­
go dostarczania ziemniaków do 
punktów skupu, (h)

Zebranie sekcji morskiej 
Sfow. Dziennikarzy 

Poiskich
W dniu 14 października br. (śro 

da) — o godz. 18 — w Klubie 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich Oddział Morski (Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7) odbędzie się 
zebranie sekcji morskiej SDP, 
poświęcone omówieniu treści i 
formy, zamieszczanych przez pra 
sę Wybrzeża, materiałów o go­
spodarce morskiej.

Na zebranie proszeni są wszys­
cy dziennikarze, których praca 
związana jest z podaną tematyką.

W tych dniach odbyła się w 
Gdańsku wojewódzka narada ak­
tywu LPŻ z powiatowych ośrod­
ków szkoleniowych oraz szkół 
lotniczych i szybowcowych poś­
więcona omówieniu akcji szkole­
niowej w ubiegłym okresie i pla­
nów szkolenia na okres 1953/54.

Jak' wynika ze ..sprawozdania 
sekretarza Zarządu' Wojewódzkie 
go tow. Glapióskiego plan szko­
lenia w ubiegłym roku został wy 
konany, a w niektórych działach 
znacznie przekroeżony jak rrp. 
plany szkolenia w zakresie TOPL, 
strzelectwa, mótoryzacji oraz spor 
tów wodnych i lotniczych. Szkoła 
szybowcowa LPŻ w Lęborku za­
jęła w ubiegłym roku przodujące 
miejsce w Polsce, a ekipa strze­
lecka woj. gdańskiego na cen­
tralnych zawodach LPŻ zajęła 
pierwsze miejsce,"zdobywając na 
grodę Prezesa Rady Ministrów.

Plany na okres 1953/54 prze­
widują Znaczne rozszerzenie szko 
lenia w zakresie TOPL oraz ma­
sowych sportów dla młodzieży i 
starszych. Ponadto zostanie roz­
budowana sieć k,ursów motoro­
wych, wodnych i lotniczych oraz 
spadochronowych i szybowco­
wych.

Dyżury ap tek
G dań sk  — aptek a  n r  52 — u l. D łiłga  

54/56, nr 16 — u l. G runw aldzka 52 
w e W rzeszczu, nr 4 — u l O liw ska 82/4 
w N ow ym  P orcie  1 nr 21 — ul. Jed ­
n ośc i R obotn iczej 111 w  O runi.

G d yn ia  — aptek a nr 13 — u l. S taro ­
w ieyska 34, nr 10 — ul. C zerw onych  
K o sy n ieró w  nr 137 na G rabów ku , nr 
20 — u l. B oh aterów  S ta lin grad u  66 w  
O rłow ie.

S op ot — aptek a nr 35 — ul. Sta lina  
715.

W aźnle!sze te le fony
S T R A Ż  P O Ż A R N A :

G dańsk — 08.
G dyn ia  — 08 
S op ot — 511-00 

POGOTOWIE RATUNKOW E:
W G dań sk u-W rzeszczu  -  te l «0 ,00  

i 09 — G runw ald zk a 2 — ¡Wyn­
ne cała d ob ę  P o g o to w ie  d z ie c ięc e  — 
tel 09 od godz, 19 do  7; G dyn ia  -  
S k w er K ościu szk i 14. te l 10-00, So- 
DOt. u l S ta lin a  778. te l 524-00.

KatfS© na dzień 8 lim.
6.30 — D zien n ik  poran n y . 7.48 — 

s ta n  pogod y. 7.55 — W iadom ości por. 
12.04 — D zien n ik  p o łu d n io w y  i  p rze­
g ląd  prasy  s to łeczn ej. 12.15 — R adziec  
ka m u zyk a  lud ow a. 13.15 — K o m u n i­
k a t PIH M  dla r y b a k ó w  — lok. 13.40 
— P ie ś n i E dw arda G riega. 1410 — 
D la ki, I  w iersz  pt. „R zep ka". 14.30 — 
Dla k i. V s łu ch o w isk o . 14.50 — D la k l 
V—V II p ogad anka 15.00 — Strau ss: 
R óże po łu d n ia  15.09 — K o m u n ik a t  
o s ta n ie  w ód. 15.10 — „N ed d a“ — 
opow . 15.30 — D la d zieci. 18.00 — P io ­
sen k i ra d z ieck ie . 17 00 — W iadom ości 
p o p o łu d n iow e. 18.30 — O dp ow ied zi faill 
49. 18.45 — A ud. z  cy k lu  „W ybitn i
a r ty śc i“ . 19.10 — P oznaj p ięk n o  Jeży­
ka ro sy jsk ieg o . 20100 — „D la  k ażd ego  
coś m iłego" . 20.58 — K o m u n ik a t
PIH M  dla  ry b a k ó w  — lok. 20.58 — 
S tan  p ogod y . 21.00 — D zien n ik  w lecz . 
21.26 — W iad om ości sp ortow e. 21.32 —

„ S ło w n iczek  m u zy czn y " . 22.00—„W ójt 
W olb orsk i“ — ode. pow  22.20 — III 
aud. z  cjdtlu: S y m fo n ia  D w orzaka.
22.20 — S erw is  CZRM ze  S zczec in a
dla ryb ak ów  — lpk.

P rogram  lo k a ln y . 6.15 — K om u n ik at  
PIHM  dla ryb ak ów . 8.15 — S erw is  
CZRM ze  S zczecin a  dla rybaków
16.21 — R adzieck a m uzyka operow a.
16.45 — „P rzy  mUzyCe o  sp o rc ie“ .
17.15 — R eportaż R eg in y  W itk ow sk iej 
z In sty tu tu  E lek tro tech n ik i O kręto­
w ej. 17.25 — A m atorsk i zesp ó ł ś w ie t­
lic o w y  Z akł. K . Ś w ierczew sk ieg o  w  
E lb lągu  przed  m ik ro fon em . 17.50 — 
R eportaż „Z M arw oju droga  prosta  
na sta tk i" . 18,10 — R ep z cy k lu  ..Tam  
gd zie  p ow sta ją  s ta tk i“. 18.15 — K w a ­
drans ch op in ow sk i.

P o lsk ie  R adio  zastrzega  so b ie  ów, 
zm ian ę  program u.

W dyskusji głos zabierali przed 
śtawiciele w^ystkich powiatów i 
ośrodków szkoleniowych. Tow. 
Jamróż z Lęborka .stwierdził, żę 
szkoła szybowcowa w Lęborku 
zajęła czołowe miejsce dzięki 
korzystaniu z doświadczeń szy­
bownictwa radzieckiego — m. in. 
zastosowano w szybowcach szko­
leniowych metodę dwu sterów. 
Wskazując na dotychczasowe bra 
hi w pracy szkoleniowej dysku­
tanci podkreślili konieczność pod­
niesienia na wyższy poziom szko­
lenia politycznego we wszyst­
kich ośrodkach powiatowych.

O 10 z ł. t a n ie j
Zawiadamiamy mieszkańców 

trójmiasta, że cena ziemniaków w 
sprzedaży placowej została obni­
żona o 10 zł. Obecnie metr ziem­
niaków kosztuje 80 zł. zamiast 
90 zł.

TLeułru
TEA TR  W IELKI W G D A Ń SK U  —

„In tryga  t m iłość" , godz. 19 
TEATR DRAM ATYCZNY W fiDYNT —

k o n cer t sy m fo n icz n y  P F B , godz. 
19.30.

TEATR K A M ERALNY W SOPOCIE —
„C u d zoziem czyzn a" . god z  19.30.

•Kina \

G D A Ń S K
„B ajka"  w e  W rzeszczu — „A kcja  B", 

godz. 16, 18 i  20.
„ Z M P -ow iec“ w e  W rzeszczu — „D ia­

b e lsk a  grafi" , godz. 16, 18 1 20. 
„ P rzy ja źń “ w  G dańsku — „D ltta"  

godz. 18 1 20.
„ D e lfin “  w  O liw ie  — „C ud w  M edio­

lan ie“ , godz 18, 18 1 20.
„1 M aja“ w  N ow ym  P o rc ie  — „W il­

h e lm  T ell" , godz. 17 1 19, w  n ie­
d z ie le  1 św ię ta  godz. 15, 17 1 19.

G D Y N I A
„ A tla n tic“  — „D um na k r ó le w n a “ , — 

godz. 15.30, 17.30 1 19 30 
„W arszaw a“  — „T ak sów k a 3886“ — 

godz. 10, 18 1 20
„G oplan?“  — „N ęd zn icy" , D  serta, 

godz 16, 18 1 20
„ P ro m ień “ w  C hy lon i — „W yspa  

szczęśc ia" , godz. 18 1 20.
„Fala"  na G rabów ku — „Z ahartow a­

ni" , godz. 18 i 20
„N ep tu n "  w  O rłow ie — „R odzina  

S o n n en b ru eck ó w " , godz. 18 J. 20.
S O P O T
„ B a łty k “ — „P rzygoda  

C zerw onym " , godz  
1 19.30.

„P o lo n ia “ — „P an i D ery  
18 i  20.

Repertuar'' k in  p od ajem y na podsta­
w ie in form acji ek sp ózy tu ry  gdańskiej 
C en tra ln ego  B iura W ynajm u Film ów  
— te l 830-07 1 ^ » k ręg o w eg o  Zarządu  
Kin -  te i 812-82

na Morzu 
15.30, 17 30

", godz. 16,

Dynamo Moslswa w finale 
pucharu ZSRR

W Moskwie odbyło się pierwsze 
półfinałowe spotkanie o Puchar 
ZSRR w piłce nożnej, w którym 
moskiewskie Dynamo pokonało 
Górnika (Stalino) 1:0 (0:0).

W finałowym meczu o Puchar 
ZSRR Dynamo (Moskwa) grać bę­
dzie ze zwycięzcą spotkania Ze­
nit (Kujbyszew) —1 Lokomotiv
(Moskwa^

GALWANIZACJA METALI
Pdnkt usługowy nr 7 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Elektryków Gdańskich

przyjmuje zamówienia usług przemysłowych 
dla świata pracy

Wilków Morskich nr 4.
1844-K

w Nowym Porcie, ul.

Ogłoszenia drobne
STAW ICK A C ecy lia , zam , 
L ich n o w y , pow  M albork, 
zgubiła  k artę  m eld u n k ow ą  

6826-G
ZG UBIO NO  p rzep u stk ę  Za 
k ład ów  M ech an iczn ych  w  
E lb lągu  na  n azw isk o  Draga  
K am illa . 2707-#
KOSTECKI H en ryk , L ich ­
n o w y , pow . M albork, zgu ­
b ił k a r tę  m eld u n k ow ą  1 pra 
wo jazdy kat. III. 6821-0

SK RADZIO NO  leg ity m a cję  
żw. zaw „ le g ity m a cję  słu ż­
bow ą, kartę  m eld u n k ow ą  
B ork ow ski A dam , T czew , 
D w orcow a 1. 2836-7
ZG UBIONO k artę  m eld u n ­
kow ą na n azw isk o  Z ieliń sk i 
A nton i, D zierzgoń , K w iato-
w a 4.____________  2327-P
SK RADZIO NO  leg ity m a cje  
zw iązk ow ą, s łużbow ą oraz  
przep u stk ę  Z akładów  M e­
ch an iczn ych  na n azw isk o  
Goc Marta, tlili-V

Technika-mechanika na stanowisko głównego 
mechanika przyjmiemy. Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Personalny — Rumiańskie Zakłady 
Garbarskie w Rumi-Zagórzu, ul. Sobieskiego 51. 
____________________________________ 1847-K
Głównego księgowego zatrudni od zaraz Spół­
dzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
im. F. Dzierżyńskiego w Gdańsku-Oliwie, ulica 
Śląska nr 5, tal. 429-93. Warunki płacy do omó­
wienia w Woy. Ekspozyturze CPLiA w Gdyni,
ul. Kielecka 2a.̂ _______   1848-K
Zootechnika z długoletnią praktyką hodowlaną 
trzody chlewnej ze specjalnością wychowu pro­
siąt zatrudnią od za az Gdańskie Okręgowe Za­
kłady Tuczu Przemysłowego w Gdańsku, ulica 
Wały Jagiellońskie nr 8. Warunki do omówienia
w Sekcji Personalnej.____________ ^ 1838-K
Kierowcę samochodowego z I kat. prawa iazdy 
przyjmą natychmiast Puckie Zakłady Mecha­
niczne w Pucku. Wiadomość: Dział Kadr. tel. 129

1850-5
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g  tradycji polskiego Odrodzenia

JAN OSTRORÓG
Epoka polskiego Odrodzenia to okres, w którym, obok 

głównego nurtu walk antyfeudalnych, dochodzi do“ ostrych 
stare wewnątrz obozu feudaiów. W walce o przodującą roić 
w państwie, toczonej przez szeroki ogół szlachecki przeciwko 
możnowładztwu, sukcesy odnosi przeważnie średnia szlachta, 

ę ąca warstwą najsilniejszą zarówno pod względem gospo­
darczym jak i politycznym. Wobec magnatów występuje ona 
zawsze wprawdzie jako polityczny konkurent, lecz równo­
cześnie jako klasowy sojusznik. Qd chwili, gdy Kazimierz Ja­
giellończyk dzięki poparciu średniej szlachty zaczął odnosić 
zwycięstwa w walce z możnowładztwem i wyższym ducho­
wieństwem, datuje się nowy okres. Za udzieloną królowi po­
móc szlachta zażądała określonych przywilejów, które zosta- 

jej przyznane w roku 1454 w postaci statutów nieszaw- 
skich.

W

' ne skarby wyprowadzają szukający w 
Rzymie sprawiedlwości, (tj. odwołu­

jący się do tamtejszego,, sądu) 
i ile strat ponosi królestwo, gdy w

Projektowane przez Ostroroga 
zmiany w dziedzinie ustroju 
państwowego, ujednolicenia i 
scentralizowania administracji

zamian za to sprowadza do kraju nie zmierzały wyraźnie do zwiększę- 
wiedzieć jakie bulle“. |nia roli monarchy w kraju i opar

Ostroróg chce odebrać z rąk jcia jego władzy 0 sojusz ze śred- 
j władzy kościelnej przywileje po- j szlachtą. )
¡lityczne i nadmierne bogactwa. Choć w swym „Memoriale“ po- 
j Głosi pogląd o nieobowiązkowoś-, trafił Ostroróg nieraz wznieść się 
ci dziesięcin, oburza się, że pie-sponad poglądy klasy, do której 

pozorem'z urodzenia należał, nietrudno

raz z rozszerzaniem

niądze zabierane „pod
odpuszczenia grzechów“ idą na ¡znaleźć dowody klasowego uwa 
prywatne potrzeby krewnych ijrunkowania jego ideologii. A 
powinowatych kościelnych dostojiwięc np„ mając niesłychanie wy­
ników itd., atakuje niezwykłe .sokię wyobrażenie o stanowisku 

! gwałtownie ciemnotę ówczesnegoj wojewody (który to urząd piasto-
sięjrodu, żaden bowiem Ostroróg nie kleru. Stawiając na pierwszym wał jego ojciec, a potem i on

humaniznjŁ potężnego <byl kościelnym dostojnikiem. Wy 
prądu um^łowego, któryj kształcony na najlepszych 
w Polsce rozwijać się za-jrach europejskich

czął w połowie XV wieku oraz 
równolegle ze wzrostem potęgi 
państwa — wśród szerokich rzesz 
szlachty, znajdującej sojuszni­
ka w królu, budzić ^ię zaczę­
ło poczucie godności i świadomoś 
ci narodowej. Coraz częściej da­
ją się słyszeć gipsy przeciwko 
zależności od Rzymu, przeciwko 
przewadze duchowieństwa w pań 
stwie i mieszaniu się) papieża do 
wewnętrznych spraw kraju.

Najbardziej wszechstronną kry­
tykę stosunku kościoła do wła­
dzy świeckiej, krytykę połączoną 
z głęboko przemyślanym planem 
reformy ustroju politycznego i 
społecznego . „szlacheckiej Rze­
czypospolitej“ przeprowadzi! Jan 
Ostroróg. Jego „Menytrial o urzą 
dzeniu Rzeczypospolitej“, powsta­
ły b schyłku XV wieku (Ostro­
róg zmarł w roku 1501) daje po­
czątek humanistycznej i poetycz­
nej literaturze polskiego Rene­
sansu.

Jan Ostroróg, syn kaliskiego 
wojewody, był pierwszym zna­
komitym świeckim prawnikiem w 
naszym kraju. Właśnie ta świec- 
kość była cechą szczególną jego

wzo- 
(studiowal

najpierw w Erfurcie, a potem w 
Bolonii), umiał ten wybitny czło­
wiek przystosować wielką wiedzę 
teoretyczną do potrzeb ówczesne­
go życia gospodarczego, politycz-

planie interes państwa, Ostroróg sam), domaga się dla wojewo- 
jest przede wszystkim rzeczni-Idów tutułu książęcego, chce aby
kiem supremacji władzy świec-¡różne stany opóźniały Się ubio- 
kiej. jremi Szkicując zasady polityki

Doceniając w pełni znaczenie!gospodarczej, nadaje jej charak- 
handlu, proponuje w „Memoria- j ter szlachecko-magnacki (ustańc­
ie“ zniesienie wewnątrz kraju j wienie ceł, tylko od wywozu tór 
opłat celnych, które utrudniały| warów). Nie zawsze więc Ostro- 

nego i społecznego, które znalaz- obrót oraz domaga się wykorzy-jróg umiał dać skuteczne środki 
ty w jego „Memoriale“ swoje stania dochodów, płynących z zaradcze, ale niektóre z nich by
wierne odbicie.

Całą siłę argumentów
Ostroróg przeciwko narzuco­
nemu przez Watykan ogranicze­
niu suwerenności Polski. Przede 
wszystkim żąda rozgraniczenia 
religii od politylci. Co więcej — 
głosi, że kościół w Polsce winien 
być zależny od papieża tylko w 
tych sprawach, które dotyczą 
wiary. Biskupów — jego zda­
niem — powinien mianować król, 
państwo winno nałożyć podatki 
na dobra należące do duchow­
nych. Księża powinni zostawiać 
sobie tyle tylko pieniędzy, ile 
ich potrzebują dla siebie. Resztę 
zaś, zgodnie z regulaminem ka­
nonicznym, oddawać mają bied­
nym. A tymczasem — pisze 
Ostroróg — dzieje się wprost 
przeciwnie: „kuria rzymska nie bie­
rze, jak brzmi przysłowie, owcy bez 
wełny... trzeba chyba być z rozumu, 
obranym, aby nie pojąć, jak ogrom-

pobierania myt na rogatkach,ly zdumiewająco postępowe, tak, 
zwraca | miast,' na budowę dróg publicz- j że ten niewątpliwie postępowy

pisarz polskiego Odrodzenia jest 
ideologiem, którego dzieło w 
siyych najbardziej radykalnych 
i zasadniczych sformułowaniach 
nosi piętno wyraźnie antyfeu- 
dalne.

Jeden z polskich uczonych bur

nych.
W poczuciu godności narodo­

wej, świadomości potęgi własne­
go państwa i łączności ze wszyst­
kimi mówiącymi po polsku mie­
szkańcami kraju, występuje Ostro 
róg jak najostrzej przeciwko sto

Przed koncertem
muzyki radzieckiej

sowaniu w kraju niemieckiego jżuazyjnych, żyjących u schyłku u- 
prawa, obowiązującego wówczas biegłego stulecia, nazwał ,jVIemo- 
w niektórych miastach. Iriał“ „ogniem sztucznym, co nie

Zdrowy rozum sprzeciwia się j  pozostawia po sobie śladów“. 
— zdaniem Ostroroga — wielos- j Dzj,§ taka ocena budzi w nas głę 
ci praw, istniejącej w ówczesnej j boki sprzeciw. Jeżeli bowiem w 
Polsce. Trzeba więc wprowadzić: ogóle już mamy używać poetyc- 
jedno prawo dla wszystkich tniesz |kich porównań, należałoby po- 
kańców kraju i spisać je w jed- j wiedzieć, że dzieło to było pochod 
nym zbiorze. Spisanie praw | nją postępu, którą Ostroróg prze- 
Ostroróg dopuszcza możliwość; kazał swojemu następcy, naj- 
istnienia odrębnego prawa dla większemu polskiemu pisarzowi
mieszczan — sprawi, że będzie 
się sądzić sprawy „nie podług wi­
dzimisię pojedynczej głowy, lecz 
pfidlug rozwagi wielu osóbZalew kultury przez barbarzyńslwo

Wiewiórka spotyka królika, ko.
Diącego w gorączkowym podnie­
ceniu jamę w ziemi. Wiewiórka 
orosi królika o wyjaśnienie przy­
czyny jego podniecenia. „Dobry 
Boże, z jakiej planety spadłaś?“ 
odparł królik — „czyżbyś nie 
wiedziała, że Mc Carthy zamie­
rza w ciągu najbliższych dni prze 
prowadzić śledztwo wśród wszyst 
kich antylop? Gdybym był na

f V ^

...b arw n e p lak aty  f ilm o w e  m ają przy  
c iągn ąć  w łUzów. N a zd jęc iu : rek lam a  
film u  w o jen n eg o  „W in ch ester  73“ 
T en  fHm n ie  p ok azu je  jedn ak  p raw ­

d ziw ego  ob licza  w o jn y ...

twoim uv.ejscu, n :e omieszkałbym 
zająć sie natychmiast wyszukiwa 
niern najwyższego drzewa, jakie 
można znaleźć".

— Ależ ty masz bzika — po­
wiada wiewiórka — ani tv, ani 
ja nie jesteśmy antylopami.

— To prawda, zarepHkował kró 
lik, niemniei jednak wiercę so­
bie jamę, gd^ż nie wiem, w ja­
ki sposób zdołam* udowodnić, że 
nie jestem antylopą.

Powyższa anesdott^aczerpnię. 
ta z amerykańskiego pisma ..The 
Advance“ wymownie ilustruię 
warunki, jakie panują w USA 
gdzie buszuje osławiony Mc Car­
thy.

Główne ostrze działalności Mc 
Carthyego skierowane iest prze­
ciwko klasie robotnicze! On i 
jego kompani w Kongresie USA 
usiłują wszelkimi środkami prze­
forsować uchwalenie tzw. prawa 
Goldwater-Rhodesa, którego au­
torzy rywalizują z autorami os!a 
wionej ustawy Tafta-Hartleya o 
tytuł grabarzy i tak już okrojo­
nych do ostatnich granic praw 
robotniczych.

N a w et G len  S lau gh ter , s ze f biura  
sta d ió w  u leg łe j m on opolom  A m ery ­
k a ń sk iej F ed eracji P racy , m ó w i z 
n iep o k o jem  o ty m  p ro jek c ie : „W

le g ity m a cję  do In gerow an ia  we  
w sz y s tk ie  sp raw y  zw iązk ów  zaw od o­
w y c h  1 do d ecy d o w a n ia  o ty m , jak i 
zw ią zek  1 ja c y  u rzęd n icy  pod legać  
m ie lib y  c zy stce . M ógłby o n  usan k cjo  
ń o w a ć  ro zw ią za n ie  każdego  zw iązk u , 
k tó ry  p oru sza łb y  prob lem , jak i k ie ­
d y k o lw iek  p artia  k o m u n isty czn a  w y  
su n ę ła , np . sp raw ę p od atk ów  od d o ­
chodu , sp raw ę ob ow iązk u  p o w szech ­
n eg o  n a u cza n ia “.
W celu przygotowania odpo­

wiedniego klimatu, sprzyjającego 
przeprowadzeniu frontalnego na­
tarcia na istniejące jeszcze, bar­
dzo ograniczone prawa amefykań 
skich mas pracujących, Mc Car­
thy i jego pomocnicy zaczęli prze 
jawiać szczególną aktywność w 
dziedzinie szkolnictwa, kina, ra­
dia, telewizji, .prasy, literatury i 
sztuki.

ITa jakie manowce zeszło współ 
czesne szkolnictwo w USA najle­
piej świadczy chyba cymczna wy 
powiedź rektora Bloomfiald-Col- 
lege ze stanu New Jersey, który 
w swSTm czasie zdążył już wy­
dać zakaz przyjmowania do tej 
uczelni „czerwonych, różowych i 
różowawych“ : „Oni wolni są od 
wstępowania do nas — oto, jak 
ja rozumiem wolność akademic­
ką... Lewicowcy pragną zawsze 
być obiektywni. My zaś chcemy 
uczyć tutaj amerykanizmu, a nie 
obiektywizmu“.

Potworne piętno Mc Carthy'- 
ego nosi na sobie produkcja hol­
lywoodzkiej „fabryki snów". Wy­
chodzące stąd filmy służą depra-1 
wowaniu amerykańskiego widza, 
ogłuszaniu go nieprzerwana strze 
laniną i ogłupianiu nieprawdopo­
dobnymi przygodami miłosnymi. 
Oto, jak wygląda reklama firmy 
„Twentieth Century Fox Corpo­
ration": „Trzy historie miłosne, 
jedno zabójstwo umyślne,

politycznemu doby Odrodzenia, 
Andrzejowi Fryczowi Modrzew­
skiemu.

Wysoko podnosząc sztandar po­
stępowych tradycji narodowych, 
Polska Ludowa w bieżącym ro­
ku, poświęconym tradycjom Od­
rodzenia, z pietyzmem odnosi się 
do dziel naszych wielkich, bojo- 

maturga amerykańskiego. 0 ‘NeL wych myślicieli, pisarzy, uczo- 
la: „Nastał już czas, aby cali'nych i artystów. Dzieło Ostroro- 
ludzkość 7-iikła z powierzchni ziejga zawsze stanowić będzie doka­
mi i dała mrówkom możność za-|ment walki o postęp w epoce poi- 
wladnięcia wszechświatem“. Tę skiego Odrodzenia, z którego mo- 
samą, przeczącą zdrowemu rozsąd,żerny być dumni, 
kowi myśl wypowiedział już nie
kto inny, jeno sam generał Eisen 
hower przy objęciu fotelu prezy­
denckiego: „Wydaje się, że nauka 
gotowa jest.ofiarować nam swój 
ostatni podarek: możność wyeli­
minowania z ziemi życia ludzkie­
go“.

Rówmeż dziedzina muzyki i ma 
larstwa interesuje się Mc Carthy 
i jego kijka. Ci rzecznicy „praw­
dziwie amerykańskiej sz+uki", 
jak na przykład niejaki Clifford

WALDEMAR VOISE

Najbliższy koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej (8. X. Gdynia, 9. X. Gdańsk- 
Wrzeszcz)_ zbiega się z uroczystym 
otwarciem Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W 
programie jego znajdują się wy­
łącznie dzieła rosyjskich, względ­
nie radzieckich kompozytorów.

Udając się na koncert, przy­
pomnijmy sobie jak olbrzymi po­
stęp dokonał się w ZSRR od cza­
sów Rewolucji Socjalistycznej m. 
in. w twórczości artystycznej. 
Budżet państwowy ZSRR prze­
widuje więc ogromne kwoty na 
szkolnictwo artystyczne i na roz­
budowę instytucji, krzewiących 
kulturę wśród społeczeńswa.

Jak s iln ie  ro zw in ęło  s ię  ży c ie  k u l­
tu ra ln e  w  ZSRR, n a jlep ie j św iad eży  
fak t, że w  sam ej ty ik o  M osk w ie  
czy n n y ch  je s t  o b ecn ie  5 oper i  17 s | l  
k o n cer to w y ch , n ie  liczą c  zn aczn ej  
lic zb y  tea tró w , k in , szk ó ł a r ty s ty c z ­
n y ch , m u zeó w , w y sta w  itp . C hlu b­
n ym  zn am ien iem  je s t  i to , że n aw et  
w  n ie z w y k le  za n ied b a n y ch  za  cza­
sów  carsk ich  rep u b lik ach , gd zie  b y ­
ło  b lisko  90 proc. a n a lfa b etó w , ob ec­
n ie  ż y c ie  k u ltu ra ln e  k w itn ie  w  całej 
p ełn i. P o łączen ie  fo lk loru  m u zy cz ­
n eg o  tak ich  narodów , jak  G ruzin i, 
O rm ian ie, K irg izi, Jak u ci, B aszk irzy . 
T a d ży k o w ie  i in ., z e  zdobyczam i 
św ia to w ej tech n ik i k o m p ozytorsk iej  
w y tw o rzy ło  sp ecy f icz n y  i o r y g in a l­
n y  k o lo ry t m u zy k i ra d z ieck iej, w no  
szac jed n o cześn ie  n ow e w artości do 
skarbca k u ltu ry  o g ó ln o lu d zk ie j. £0 
m ilio n ó w  słu ch a czy , k tórzy  rocznie  
p rzech od zą  przez sa le  k o n cer to w e , 
170 ty s ię c y  k o n cer tó w  sy m fo n icz ­
n y ch  i k am era ln y ch  w  k ażd ym  se ­
zon ie , pon ad  3 m ilio n y  am atorów , 
c zy n n ie  u p raw ia jących  m u zy k ę  w  
chórach i zesp o łach  in stru m en ta l­
n y ch , św iad czą  o ty m , ja k  szeroką  
fa la  rozlew a  s ię  m u zyk a  na  teren ie  
ZSRR. A  słu ch acz  radzieck i k ocha  
m u zy k ę, od k tórej w ym aga , aby  
p rzem a w ia ła  do n ieg o  w y ra ziśc ie , 
aby za w iera ła  s iln y  ład u n ek  em ocjo  
n a ln y  i id eo lo g iczn y , ab y  b y ła  o p ty ­
m isty czn a , bu dująca .

Po tej linii idą kompozytorzy 
radzieccy (jest ich ponad 1000) 
sięgając do tematyki ludowej, do 
przeszłości narodowej, do dnia 
dzisiejszego, żyjąc wszystkim, co 
pasjonuje społeczeństwo radziec­
kie. Najnowsze projekty rządu 
radzieckiego idą w tym kierun­
ku, aby stworzyć w Rosji 250 or­
kiestr symfonicznych, pokryć 
kraj gęstą siecią placówek mu­
zycznych ! dać robotnikowi P° 
pracy możność godziwego wy­
tchnienia w słuchaniu wartościo­
wego koncertu. W ten sposób od­
bywa się prawdziwa demokraty­
zacja życia kulturalnego w ZSRR 

Najbliższy koncert. Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej zawiera 
następujący program- Mikołaj 
Rimski-Korsaków ■— Kaprys hisz 
pański, Reinhold GHer — Kon­
cert na głos i orkiestrę, Dymitr 
Szostakowicz — V symfonia. 

Rimski-Korsakow (1844—1908)

należy do „grupy pięciu" tzw, 
„potężnej gromadki“ (Bałakiriew, 
Borodin, Mussorgski, Rimski- 
Korsakow i Cui), która wy warła 
decydujący wpływ na rozwój mu 
zyki rosyjskiej w oparciu o rodzi 
my folklor. „Kaprys“ Korsakowa 
jest kompozycją składającą się z 
5 części (przypomina suitę) o ryt 
mach i tematach hiszpańskich. 
Orkiestra w tym utworze jest po 
traktowana po wirtuozowsku i  
wykorzystaniem kolorystyki in­
strumentalnej, w czym Korsaków 
iest niezrównanym mistrzem.

Reinhold Glier (ur. 1875) — to 
zasłużony kompozytor i pedagog, 
który wykształci! wielu, dziś zna 
komitych, twórców muzyki ra­
dzieckiej. Muzyka Gliera odzna­
cza się jasnym, wyraźnym języ­
kiem, jest mocno emocjonalna, 
śpiewna, posiada mistrzowską for 
mę i budowę i jest wierna reali­
stycznym tradycjom rosyjskiej 
muzyki klasycznej Czajkowskie­
go i Rimskiego-Korsąkowa. Jego 
balet „Czerwony mak“ (dwie re­
dakcje: 1927 i 1949) wystawiony 
ostatnio we Wrocławiu jest pierw 
szym baletem, napisanym w 
ZSRR na temat współczesnej ra­
dzieckiej rzeczywistości. Jako 
kompozytor — napisał Glier po­
nad 500 dzieł, wśród których jest 
wiele utworów, opartych na mo­
tywach ludowych Azerbejdżanu 
i Uzbekistanu. Koncert na głos 
solowy z towarzyszeniem orkie­
stry, nagrodzony Nagrodą Stali­
nowską I stopnia, powstał w roku 
1946 i składa się z dwóch części. 
Część pierwsza posiada orientalna 
zabarwienie i liryczny charakter, 
część druga jest wspaniałym, ko­
loraturowym walcem, znać w nim 
wpływ muzyki francuskiej.

Program koncertu zawiera jesz 
cze V symfonię Dymitra Szosta­
kowicza (ur. 1906), jednego z naj­
wybitniejszych kompozytorów ra 
dzieckich współczesnej doby. 
Za oratorium „Pieśń o lasach“ 
i muzykę do filmu „Upadek 
Berlina“ otrzymał Nagrodę Sta­
linowską I stopnia. V symfo­
nia powstała w r 1937, składa się 
z 4 części o ciągłej zmianie na­
strojów i wielkim stopniowaniu 
napięcia uczuciowego. Posiada 
świetną instrumentację i znać w 
tym utworze genialną zdolność 
twórczą kompozytora.

W koncercie, który będzie god­
ną inauguracją Miesiąca Pogłę­
bienia Przy jaźni Polsko-Radziec­
kiej, wezmą udział: Halina Mic- 
kiewiczówna — sopran i orkiestra 
symfoniczna PFB pod dyrekcją 
Zdzisława Bytnara.

Roman Heising
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, O ldadl-a p o w ie śc i k ry m in a ln e j pt. 
P !^c  ! „ Ś w ia t p rzestęp có w “ . Oto literatu ra

morderstw pospolitych, dramat ! d ep raw u jąca  ur,ivU  a m ery k a ń sk ieg o
nirożący krew w żyłach i treść 
zapierająca dech w piersiach — 
wszystko to w sumie sprawia, że 
film pt. „Taj mnica jeziora ga- 
lenrków“ jest jednym z najbar­
dziej interesujących filmów Hol­
lywoodu na przestrzeni ostatnich 
kilku lat“.

Te sam e c ec h y  rozk ład u  w  sposób  
ja sk ra w y  w y stęp u ją  rów n ież  w  l i t e ­
raturze. Oto, co p isze rea k cy jn y  kry  
ty k  na lam ach  czasop ism a  „ T im e“ 
na tem a t „ c h o d liw e j“ k sią żk i M adi­
sona C oopera, „S tron ia , T ex a s“ : „Z 
ży cia  około  trzyd z iestu  p ostac i, w y ­
s tęp u ją cy ch  w  p o w ie śc i C oopera, 
na u w a g ę  za słu g u je  jed n a  p ow ódź, 
k ilk a  zab ójstw  i . sam ob ójstw  oraz  
jed n a  k a stra c ja ...“ .
Nastroje bezgranicznego pesy­

mizmu, niewiary w człowieka, w
 ̂ ____  _ _ ______  _ jego siły twórcze oddaje następu-

l s tocTed alby"on  k o m isji k on tro ln ej jąca dewiza, objawiona przez dra

czy te ln ik a .

Steel, uWażają próbv przekaza­
nia-za pośrednictwem dz'eła sztu­
ki jakiejkolwiek idei humanisty­
cznej za „megalomanię i niewłaś­
ciwość“.

Wszystkie te fakty świadczą o 
głębokim upadku burżuazyjnej 
kultury amerykańskiej. Temu za 
lewowi faszystowskiego barba­
rzyństwa przec:wstawiaia się z 
całą mocą posterowi działacze 
kultury. Howard Fast, Lloyd 
Brown, John Hovard Lawsen, 
Paul Robeson. Albert Maltz i in­
ni nawiązują wytrwale do wszyst 
kiego co najlepsze w tradycjach 
wolnościowych szerokich mas lu- 
doy ych,

R. Kielnla

Piim tiąta FjfUs
-------------- m iM  GABKIEU l'aiISÎER KtOMCVWKA---------------

Niech mi pan wierzy, że nie mogę nic na to 
poradzić, jestem zbyt niezależnym człowiekiem, 
żeby się ze mną liczono w każdej sprawie, ale 
zażądam rewizji naszej polityki zagranicznej. Je­
śli nie będę mógł nic zrobić — podam się do 
dymisji i zacznę pracować na własną rękę. Nie 
chcę przyczyniać się do tego. Co uważam za 
przestępstwo.

Znalazłszy się u siebie w pokoju hotelowym, 
Baudry położył się: lubił zdrzemnąć się w cią­
gu dnia. Ale sen nie przychodził: zdenerwowała 
go rozmowa. Siadł w fotelu przy oknie. Naprze­
ciwko w parku Tuilleries bawiły się dzieci. Po­
myślał ze smutkiem: oto Francja jutrzejsza... Co 
ją czeka? Wstyd pomyśleć, że Bćdier może
0 czymś decydować. Przecież to nicpoń i zero, 
pamiętam go jako chłopca, juź‘i wówczas starhł 
się podobać wszystkim i nie podobał się nikomu. 
Od Clemenceaii do Bśdiera... Baudry szarpnął 
wąsy i usiadł przy stole: trzeba sprawdzić ra­
chunki. Argentyna jeszcze kupuje, ale możef ju­
tro przestać. Z Warszawą dufnie w rodzaju Bć- 
diera przeszkodzili mi dojść do porozumienia. 
Nie wiem, ile jeszcze pożyję i ile pożyje „Fa­
bryka Baudry“?..,

Pani Bćdier nie przesadziła, opowiadając pa­
ni Garcy, że Bćdier ma teraz dwie kochanki. Jak
1 dawniej, nie był obojętny na wdzięki młodziut 
kich, naiwnych modystek, ale żył też z artystką, 
mademoiselie Tillier. Prawie wszyscy ministro­
wie mieli kochanki spośród aktorek. Bćdier zaś 
chciał nawet szczegółami swego intymnego ży­
cia podkreślić, że był, jest i będzie ministrem 
Na początku mademoiselle Tillier nie bardzo 
mu się podobała. Zfłradzał ją z wesołą, pulchną 
Nini. Ale w ostatnich czasach zrobił się jakiś 
ociężały i bardziej mu odpowiadała gadanina 
niż uściski. Mademoiselle Tillier plotkuje, opo­
wiada anegdoty, a z Nini nie ma o czym mó­
wić, ta potrafi* tylko całować i piszczeć.

Po śniadahiu' z Baudry Bćdier pojechał do mi­
nisterstwa. Obiecał Nini, że spędzi z nią wie­
czór, ale nie dotrzynąął słowa: zadzwonił do ma­
demoiselle Tillier i zapowiedział swoją wizytę. 
Była bardzo miła w niebieskim kimonie i opo­
wiedziała kilka zabawnych historii o Bidault. 
Bćdier śmiał się i nagle powiedział:

— Bidault i w polityce nie zna miary. Powin­

niśmy postawić Amerykanów na właściwym 
miejscu, wszyscy to teraz rozumieją, nawet Gar­
cy... Amerykanie, oczywiście, pomogli nam bar­
dzo, ale zbyt sobie pozwalają, uważają, Że im 
wszystko wolno.

— Masz zupełną słuszność, — odpowiedziała 
mademoiselle Tillier — Agnes Du val, znasz ją 
chyba, gra małe role naiwnych, opowiadała mi, 
że miała romans z jednym amerykańskim 
dyplomatą i wyobraź sobie, że ten poje- 
•chał z nią raz na Montmartre, zjedli tam kola­
cję,, a potem wpadła mu w oko jakaś dziwka 
i ulotnił się z nią. Agnes została sama w noc­
nym lokalu, a to przecież jednak aktorka „Co- 
medie Française“. Tak się nie postępuje...

W ciągu ostatnich miesięcy Neales bardzo się 
postarzał. Nowy rok witał jeszcze wesoło, pił i 
śmiał się; potem jednakże nastąpiły okropne dni; 
wystarczy powiedzieć, że ani razu nie spojrzał 
na swoje tabakierki.

Liczył na to, że Eisenhower spędzi w Paryżu 
przynajmniej tydzień, ale generał przyleciał w 
niedzielę i od razu oświadczył, że wyjedzie we 
wtorek. Na lotnisko Orły dopuszczono jedynie 
osoby oficjalne i jakichś dziesięciu dziennika­
rzy. Neales przypomniał sobie, jak Eisenhower 
przyjechał do Paryża wkrótce po zwycięstwie, 
witały go wówczas setki tysięcy Paryżan, teraz 
zaś auta sunęły najbardziej odludnymi ulicami. 
Pułkownik Stone, który towarzyszył generałowi, 
garbił się lękliwie. Neales pomyślał: tak się pe­
wnie czuł w Paryżu Schircke, ale przecież Schir- 
cke był współpracownikiem von Schulenbergą, 
Eisenhower zaś jest oswobodzicielem Francji...

Generał zamieszkał w eleganckim hotelu na 
avenue Kléber; sztab ulokował się w „Astorii“. 
Neales spędził poniedziałek w dręczącym ocze­
kiwaniu. Zadzwonił Bćdier: miał nadzieję spot­
kać się z Eisenhowerem na przyjęciu, lecz wo­
bec tego, że wszystkie uroczystości zostały od­
wołane, prosi, ażeby generał go przyjął. Neales 
gniewnie odpowiedział: „Generał nie ma cza­
su“...

Eisenhower odwiedził Plévena, Schumana i 
Mocha; Moch mu powiedział: „Pan zobaczy, że 
damy sobie radę z komunistami“. Eisenhower 
uśmiechnął się uprzejmie. Wieczorem pułkownik 
Stone powiedział do Nealesa: „Dajmy na to, że 
oni rzeczywiście zmuszą do milczenia swoich 
czerwonych, jednak mimo wszystko nie 
wierzę w ich armię. Przecież będą musieli 
zmobilizować tych samych krzykaczy. Moch pro­
si, żeby powiększono dostawy broni... Obawiam 
się, że dajemy broń do ręki naszym jutrzejszym 
wrogom“, (D ,c. n.)
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rów 11, tel 316 33 — Biuro Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, te 1. 335 80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszy stkie urzędy pocztowe oraz listonosze — Zamówienia na prenume­
ratą zakładowa przyjmuje PPK Oplata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50* w prenumeracie pocztowej z! 5,—, Druki P. Z. G, i-» GdaĄsk *•» Nr zam, 3093 — W-l-1127^


